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Jego ces. i król. Apostolska Mość i 
Najjaśniejsza Pani wraz z Jej ces. i król. 
Wysokością Najdostojniejszą Arcyksiężniczką 
Maryą Waleryą zamieszkali od dnia 15 b. m. 
w Schonbrunnie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
rczył najwyższem postanowieniem z dnia 12 
maja b. r. mianować najłaskawiej nadzwy­
czajnego profesora, dr. Stanisława S m o lk ę ,  
zwyczajnym profesorem austryackiej historyi 
na uniwersytecie krakowskim.

C o n ra d -E  yb e s f  e ld  m. p.

CZĘŚC. IIEURZĘDOWA

Lwów, 18 maja.

Po ostatnich zajściach w Izbie 
deputowanych a m ianowicie po u n ie ­
w ażnieniu trzech m andatów  górnoau- 
stryack ich , piastow anych dotąd przez 
członków stronn ic tw a, które nazyw a 
siebie par excellence w ierno-konstytu- 
cyjnem, można się było obaw iać roz­
drażnienia i pewnego w ybuchu gory­
czy w organach „ liberalnych11, nie 
przypuszczaliśm y jednak nigdy, aby 
rozdrażnienie to posunęło się aż do 
zaślepienia, aby przekraczało granice 
tego um iarkow ania, które jeśli gdzie 
to w AaStryi, jest nieodzownym w a­
runkiem  politycznej roztropności a co 
więcej jeszcze, praw dziw ym  obowiąz­
kiem patryotycznym .

Dzienniki wiedeńskie „wierno-

konsty taoy jnego11 obozu jakby  na d a­
ne hasło bojowe, w ystąpiły na  tem at 
Zielonych Świąt z artykułam i pełnem i 
nam iętności stronniczej, gróźb i re- 
k rym inacy j, a niektóre z nich zaw ie­
rają formalną proklam acyę wojenną 
przeciw  rządowi i przeciw  większości 
parlam entarnej. B iorąc porównanie 
z „ognistych języków 11, co niegdyś 
zaw isły jako symbol świętej missyi 
nad głowami apostołów, organa owe 
zapowiadają, że rozpocznie się apo­
stolstwo gorące przeciw obecnemu 
systemowi, a mówiąc słowami Wiener 
Wllgemeine Zeitung „opozycya rozgorze 
ognistym płomieniem od Bregencyi 
do Suczawy, od Reichenberga do 
Spużu.“ Nowa Presse jakby chciała 
uspraw iedliw ić brak własnego um iar­
kowania, rzuca podejrzenia i insynua- 
cye najniesprawiedliwsze na wszystkie 
strony. Tagblatt nie w aha się narazić 
na  zarzut śmiesznej naiwności i mówi
0 zamiarze „zesłowiańszczenia“ całej 
m onarchii. Jedna tylko Presse, k tóra 
od początku zm ienionegostanu rzeczy 
um iała zachować do pewnego stopnia 
m iarę i poczucie sprawiedliwego tak ­
tu, podnosi głos bardziej pojednawczy
1 n a p o m in a  do rozumnego liczenia się 
z koniecznemi w arunkam i polityczne­
mu przedewszystkiem zaś do uznania 
obcych praw  i w łasnych obowiązków. 
„Z obaw ą zapytuje każdy patryota — 
mówi Presse — do czego w łaściw ie 
doprow;;’. Vvió mogą te dwie rozstajne 
d rog i?  Czyż obie narodowości (czeska 
j niem iecka) nie pojmują, że fakta 
m ają tak samo swoje praw a ja k  za ­
sady ? Faktem  jest, że chciały już tak  
losy i dzieje, że w Czechach żyją 
dwie narodowości, które w spokoju 
pow inny w ytrw ać obok siebie. Uzna­

nie tej potrzeby musi w końcu zwy­
ciężyć, bo mamy przed sobą praw o 
konieczności. Współcześni m ają praw o 
żądać, aby spraw iedliwe to uznanie 
nie zostało odroczone na przyszłość, 
aby nareszcie zapanow ał spokój, aby 
nastąpiło  swobodne posiadanie praw  
i nastąp iła pogoda w  życiu narodo­
wości. N iem cy  austryaccy    św iad­
czy o tern ich przeszłość —  na swern 

'hterniczem stanowisku nie uchyla się 
od tych konsekwencyj ideji państw o­
wej, gdyż w takim  tylko razie „pło­
mieniste język i11 obwieszcza ludom  
ojczyzny znowu posłanie pokoju i 
wolności. “

Nie wątpimy, że w szyscy pow a­
żni członkowie stronnictw a, które dziś 
znalazło się w mniejszości w p arla ­
mencie, podzielają to zdanie, i że 
w rzask w archołów  dziennikarskich, 
którzy chcieliby sztucznie obudzić n a ­
miętności, przebrzm i bez echa. Nie 
przypisujemy też żadnej wagi alarmom 
i pogróżkom dzienników, które jak  nie 
um iały z um iarkow aniem  rep rezen to ­
wać swego stronnictw a, kiedy było 
panującem, tak teraz znowu nie umieją 
reprezentow ać go roztropnie i z go­
dnością stanu, kiedy znalazło się w 
mniejszości. Lew ica parlam entu  au- 
stryackiego zanadto jest politycznie 
dojrzałą, zanadto wiele m a mądrości 
stanu, zanadto jest patryotyczną, aby 
chwilowe rozdrażnienie mogło ją  spro­
wadzić na tak niebezpieczne i szko­
dliwe dla państw a drogi, jakie jej 
wskazuje zapamiętałość krzykliwych 
dziennikarzy, a idea pojednania, idea 
koałieyi i toierancyi, podniesiona przez 
obecne m inisterstw o, zanadto jest sil­
ną i żywotną, zanadto głęboko utkw i­
ła  w uczuciach i przekonaniach inte-

' ligentnych i patryotycznych w arstw  
| ludności, aby mogły ją  zyskredytow ać 
podejrzenia i insynuacye gazeciarskich 
implacdblów.

Potrzebę najwyższego um iarko­
wania, potrzebę wzajemnych ustępstw , 
i obopólnej pojednawczości uznać m u­
sza oba stronnictw a, uznają ją  też tak  
samo praw dziw i i lojalni mężowie 
s ta n u  lewicy jak  praw icy —  a hr. Ho- 
h e n w a r t  w yraził tę patryotyczną za­

ja d ę , wznosząc na ostatnim bankiecie 
toast na cześć „ducha um iarkow ania, 
tego kryteryum  mężów stanu. “ W ar- 
cholstwo niektórych dzienników stoli­
cy rozmija się zarówno z w arunkam i 
roztropności politycznej jak  i patryoty- 
zrnu, jeśli pragnie zepchnąć stronnic­
two wiernokonstytucyjne na drogę po­
zaparlam entarnych agitacyj, na drogę 
tę samą, którą tak słusznie niegdyś 
te same dzienniki ganiły  Czechom i 
dawniejszej mniejszości parlam entarnej.

KORESPOIDEICYE

P aryż, 14 maja.

(B )  Od niejakiego czasu cała taktyka 
gabinetu streszczała się w jednym wyrazie : 
kapitulacya i możemy dodać, że to był je­
dyny sposób pozostania jak można najdłużej 
p r y  władzy. W kwestyi wychowania ele- 

1 mentarnego gabinet żądał tylko wychowania 
obowiązkowego i bezpłatnego; komisya Izby 

I deputowanych odpowiedziała, że wychowanie 
musi być nietylko obowiązkowem, bezpła- 
tnem, ale i koniecznie świeckiem. Trzeba by­
ło kapitulować i gabinet musiał zezwolić na 
zupełne usunięcie nauki religii ze wszystkich 
rządowych szkół elementarnych. Z komisyą

J A N  D Ł U G O S Z

i i i .
. . Jaszcze nim sprawę czeską załatwił, Ka­

zimierz, odjeżdżając z królową Elżbietą na Li­
twę, poruczył mu pieczę nad synami w cha­
rakterze „nauczyciela i kierownika" (in  di- 
rectorem et magistrum). Jak pięknie wywią­
zał się Długosz z wdzięcznego lecz trudnego 
zadania kształcenia przyszłych królów, świad­
czą wymowne słowa złotoustego Skargi, po­
wiedziane w żywocie królewicza Kazimierza. 
„Wychowany — mówi o ostatnim wielki au­
tor Ż yw o tów  świętych — z inną bracią w pil­
ne rn i ostrożnem ćwiczeniu do pobożności i 
bojaźni Bożej i świętych a Pańskich obycza­
jów i uo n au k , rozum ostrzących, pod sła­
wnym mistrzem i nauczycielem, Długoszem 
onym , kanonikiem krakowskim, pisarzem 
dziejów polskich, z którego jak z źródła czy­
stego i hojnego napojony, we wszystkie cno­
ty ró s ł , i jako dobra a bujna ziemia rodzaj 
daw ał, nietylko trzydziesty, ale i setny.“

Po śmierci Jerzego Podjebrada powo­
łali Czesi na tron swój jednego z Dłngoszo- 
wyeh uczniów i wychowańców, siedmnasto- 
letniego królewicza Władysława. Czując nie­
chęć do pzechów, jako do heretyków, dopie­
ro na usdne nalegania króla, zdecydował się 
odprowadzić elekta do Pragi (1471). Aby nie­
chętnego pakłonić do towarzyszenia Włady­
sławowi , Azekł Kazimierz:

— Syn mój ma dwóch ojców : cielesne­
go, który go zrodził, i duchowego, który go 
wychował; okrutną byłoby rzeezą, gdyby
obu na raz postradał.

Wróciwszy do Polski po koronacyi mło­
dego króla Czeskiego, zachorzał kanonik cięż­
ko na kamień. Sądząc, że wkrótce przyjdzie 
mu się rozstać ze światem, zapisał już Aka­
demii krakowskiej wielki zbiór swych ręko­

pisów. Wyzdrowiawszy jednak szczęśliwie, 
wyprawiony w poselstwie przez króla, praco­
wał gorliwie nad pojednaniem króla węgier­
skiego, Macieja Korwina, z królem czeskim i 
i sprzymierzoną z nim Polską. Po długich 
zabiegach i trudach , zawarł pokój z Macie­
jem w lipcu 1479, a na dniu 9 październi­
ka z W. mistrzem Krzyżaków, zapobiegając 
tak wojnie z Węgrami i z Zakonem.

, Pomyślne załatwienie długotrwałych za­
targów z Krzyżakami było ostatnią jego słu­
żbą w zawodzie politycznym a jak wysoko ce­
n ił zasługę swą, położoną przy tej sposobności, 
możemy wnosić z wyżej przytoczonych słów 
jego, wypowiedzianych z powodu odzyskania 
ziem pruskich. „Pod wieczór życia — mówi 
zaussberg — przeciągały przed oczyma duszy 

•ugosza wspomnienia wszystkiego tego, co 
w ciągu stulecia uczyniło jego ojczyznę wiel- 
«i U  awn3 : bitwa pod Taunenbergiem, któ- 

r j a wały świadectwo powiewające w kra­
kowskiej katedrze sztandary, długa, zmienna 
wojna i .toruński pokój, którego owoce chwi­
la obecna utwierdzała na mowo."

zjachod jego dni ozłocił się wielkim bla­
skiem, który miał być wspaniałą nagrodą ca­
l i^ 0 i 6*?0 U fn e g o  i szlachetnego żywota. 
Naprożno go dawniej chciał król obdarzać 
swietnemi i donośnemi urzędami, chciał go 
wi ziec ministrem, podkanclerzem, podskar­
bim ; kanonik krakowski odmawiał stanow- 
zo, bo me łaknął świeckich godności i za­

szczytów bo wszystkie swoje siły pragnał 
poświęcić wielkiemu dziełu, które miało oh 
jąc całokształt ojczystych dziejów. Opatrzność 
poszczęściła zacnej i gorliwej pracy uczony

tn? c h Ulatd0Pr0WadZił ^  °P° " ieŚC d° o b ­

stał U- k/ 6SU SWeS° zadania I zo-
rhciaK  ,ny Je<%m 2 książąt kościoła

dłuższy czas nominatem-areybiskupem lwow­
skim , bo mianują go nim akta grodzkie już 
na dniu 29 października r. 1479, dyecezya 
lwowska zapisuje, jego imię z chlubą w licz­
bie swych areypasterzy — lecz ponieważ bul­
le z Kzymu się opóźniły, zgasł wielki mąż 
bez konsekracyi. Pewnym jest miesiąc jego 
zgonu , lecz niepewnym dzień; trafnie wy­
branym jest ztąd termin Długoszowej uro­
czystości , bo trudno daty dokładnie ozna­
czyć, lecz zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że katastrofa nastąpiła w drugiej połowie maja. 
Na grobowcu, wymienionym przez Starowol- 
skiego, znajdujemy wprawdzie dzień 10 maja, 
lecz w aktach sądowych grodzkich jeszcze 
w dwa dni później jest mowa o Długoszu, 
jako człowieku żyjącym; Miechowita podaje 
datę 29 maja, w piątek, lecz w tychże aktach 
pod dniem 29 tegoż miesiąca czytamy już 
jako o nieboszczyku, a na dzień 29 przypada 
nie p iątek , lecz poniedziałek. Najprawdopo­
dobniej umarł Długosz nie 2 9 , jak przez 
pomyłkę, przez lapsus calami chce Mie­
chow ita, lecz 19, na który to dzień przypa­
da właśnie piątek.

Zwłoki wielkiego męża spoczęły w za­
łożonym przezeń klasztorze Paulinów na Skał­
ce ; ale niewdzięczność późniejszych czasów, 
wedle wyrażenia dzisiejszego pisarza, poską­
piła mu i tego skromnego miejsca spoczyn­
ku przenosząc jego prochy do katakomb, 
gdzie naznaczają miejsce grobu tylko te su­
che wyrazy ; „H ic jacent ossa illustrissim i 
D tu g o sii, canonici Cracoviensis, clironoloiji 
Polonici.u Wydobędzie go z tego niewłaści­
wego miejsca dopiero zjazd historyczny, na- 

j gradzając tern błąd ubiegłych pokoleń. Do- 
I tyehczasowe zaniedbanie, w jakiem pozosta- 
1 wały śmiertelne jego szczątki, ubliżało tylko 

społeczeństwu, nie jemu. „Nie uczczony do­
tąd żadnym pomnikiem — mówi Wiszniew­
ski — skromna tylko tablica pokazuje, gdzie 
spoczywają jego zwłoki, ale dziełem swojem 
zbudował sobie pomnik niespożyty.“

Znakomity mąż stanu , gorliwy i świą­

tobliwy kapłan, wylany dobroczyńca ubogich, 
a zwłaszcza młodzieży, żądnej nauki, najwię­
cej się przysłużył ojczyźnie licznemi pisma­
mi , które mu zjednały nieśmiertelną na cały 
świat chwałę. Nie tu miejsce rozbierać jego 
rozliczne dzieła, jak Liber bmeficiorum, Opis 
ziemi polskiej (Chorographia regni Poloniae). 
Żywot św. Stanisława , Żywot św. Kunegun- 
dy , O domach szlacheckich i herbach w Pol­
sce. Liber et regestntm Regni et regis Polo­
niae itd.

Oóż mówić o tern wielkiem dziele, za- 
wierąjącem całą przeszłość narodu, a mimo 
swych usterek tak wspaniałem, cieszącem się 
tak zasłużoną sławą nietylko w kraju, lecz i 
po za jego granicami. „Dzieło Długosza — 
są słowa profesora Zeissberga — jest olbrzy­
mim słupem granicznym , wznoszącym się u 
kresu polskiej historyografii średnich wieków ; 
wśród swego otoczenia stoi on na wyniosłej 
górze.... Wielka mnogość zebranego przezeń 
historycznego materyału, jasny pogląd i wzo­
rowe uporządkowanie rzeczy, wspaniały ze 
wszech miar i pełen polotu tok przedstawie­
nia . nie klasyczny wprawdzie, ale za to 
obficie płynący potok wymowy, budzą nasz 
podziw, i stawiają autora niewątpliwie w sze­
regu najznakomitszych historyków wszystkich 
czasów.... “

Tak pochlebny sąd o Długoszu wydaje 
p isarz, któremu nie możemy ani odmówić 
wysoce krytycznego zmysłu, ani posądzić go, 
jako cudzoziemca, o zbytnią pobłażliwość. 
Wielką też prawdę mieści zdanie, że w mia­
rę postępu krytyki, ale w szerszem i łepszem 
znaczeniu wyrazu , podnosi się coraz wyżej 
zasługa, jaką położył Długosz na polu dzie­
jów narodowych. Płynący z pracy jego po­
żytek jest rożnostrouny, bo do niejednego 
działu umiejętności się odnosi. Faktu tego 
nie uwzględniono jeszcze dostatecznie. Win­
centy Pol przecież, w pięknej rozprawie u- 
czcił, jak należało, zasługi Długosza na po­
lu geografii. Oto jak brzmi rezultat jego kry- 
tycznej oceny, poparty naukowemi argumen-



do prawa o magistraturze nowe starcie i no- I zentant władzy zachowywał się zupełnie bier-
wa kapitulaeya. Gabinet w przedstawionym 
Izbie projekcie zapowiedział „oczyszczenie" 
magistratury przez zwinięcie znacznej liczby 
posad sądowych. To nie podobało się komi- 
syi, której nie chodziło o samo „oczyszcze- 
nie“ sądownictwa, ale o otwarcie posad dla 
kandydatów, których tym sposobem kupuje 
się dla swego stronnictwa i gabinet musiał 
znowu ustąpić i zobowiązać się do usunięcia 
ze służby czynnej jak największej liczby wy­
służonych sędziów i mianowania w ich 
miejsce kandydatów oportunizmu i radyka­
lizmu.

Ale nie na tern koniec. Izba roztrząsa 
w tej chwili projekt do prawa o zebraniach 
politycznych i klubach. Pierwsze ośm arty­
kułów przyjęto krokiem podwójnym; arty­
kuł 9ty, według którego na każdem zebra­
niu. czy zgromadzeniu publicznem powinien 
znajdować się reprezentant władzy, komisarz 
lub coś podobnego i ten reprezentant władzy 
ma mieć prawo rozwiązania zgromadzenia w 
razie zawichrzenia lub wykroczenia przeciw 
konstytucyi — znalazł opozycyę w Izbie i 
p. Marcou wystąpił z propozycyą, żeby de­
legat rządowy w takim tylko razie mógł 
przerwać rozprawy, gdyby tego zażądał pre- 
zydujący na zgromadzeniu. Po dość żywych 
sporach Izba zadecydowała oddać ten artykuł 
i przedstawioną do niego poprawkę jeszcze 
raz pod roztrząsani- komisy i i gabinet nie- 
sprzeciwił się temu, spodziewając się, że ko- 
misya poprze projekt rządowy. Ale Izba 
przystąpiła na następnego artykułu 10, wa­
rującego, że w razie przewidywanych za- 
wiehrzeń prefekt albo podprefekt będzie 
miał prawo odroczyć wszelkie zgromadzenie 
publiczne — i — artykuł ten został odrzu­
cony.

Naturalnie to wpłynęło stanowczo na 
prawdopodobny los 9g artykułu. Jakoż na 
wczorajszem posiedzeniu Izby sprawozdawca 
komisyi p. Giraud roztrząsał przypadki, w 
których reprezentant władzy mógłby zam­
knąć posiedzenie zgromadzenia publicznego 
a mianowicie: gdyby prezydujący nieodebrał 
głosu mówcy obrażającemu prawa i konsty- 
tucyę, gdyby rozprawy zmieniły się w burz­
liwe krzyki i gdyby g łos prezydującsgo nie- 
był uszanowany przez zgromadzenie. Komi- 
sya uznała, że wdawanie się w tych razach 
reprezentanta władzy jest zbytecznemu i że 
słuchacze sami najlepiej potrafią utrzymać po­
rządek w zgromadzeniu.

To już było trochę za wiele; p. Lepere. 
wystąpił na mównicę i oświadczył, że nie 
może zezwolić, żeby, jak żąda komisya, repre-

nie na zgromadzeniach publicznych. P. m i­
nister tym razem był nawet prawie zupełnie 
logicznym i nie wahał się wypowiedzieć, że 
komisya, która chce prezydującemu i składowi 
biura na zgromadzeniach publicznych powie­
rzyć utrzymanie ich w uszanowaniu dla prawa 
zapomina, że bardzo często na prezydującego 
i członków biura wybierane są indywidua 
zostające w otwartej walce z prawem

Po panu ministrze przemawiał p. Mar­
cou w obronie swojej poprawki i p. Bibot, 
który zapew niał, że większość odrzuci tę 
poprawkę. Izba zaczęła domagać się zakoń­
czenia rozpraw, kiedy prezes rady, p. Frey- 
cinet, wystąpił na mównicę i prosił Izbę, 
aby zatwierdziła tekst projektu rządowego, 
przyznając, że on jest niejakiem ogranicze­
niem wolności zgromadzeń publicznych, ale 
że ezas zupełnej ieh wolności jeszcze nie 
nadszedł.

Widocznem było, że gabinet czuje się 
zagrożonym, któż mu poda zbawczą rękę? 
P Goblet żąda odroczenia rozpraw , zeby 
rząd i Izba miały czas roztrząsnąć dokładnie 
całą kwestyę. Prezes Izby objaśnia, że tu 
nie idzie o odroczenie rozpraw, ale o ode­
słanie jeszcze raz w mowie będącego arty­
kułu do rozpatrzen i komisyi , p. L. Blanc, 
prezydujący w komisyi, zgadza się w jej 
imieniu na to odesłanie i rozprawy zostają 
na ten raz zamknięte.

Wieczorem w kołach politycznych mó­
wiono o podaniu się do dymissyi pp. Lepó- 
re i Freycineta, i według jednych p. Jules 
Ferry ma objąć ministerstwo spraw wewnę­
trznych a zastąpionym będzie w ministerstwie 
wyznań przez p Paul Bert, według innych 
p. J. Ferry stanie na czele gabinetu.

Tak daleko może jeszcze rzeczy nie za­
szły, ale w każdym razio byt gabinetu Frey­
cineta bardzo jest zagrożony a demisya pana 
Martel z prezesostwa senatu, już dziś uwa­
żana za nieodwołalną, nie wzmocni gabinetu, 
szczególnie, jeżeli w miejsce p. Martel, se­
nat wybierze sobie na prezesa p. J. Simona.

N ew -Y o rk , I maja.

(S. W .) Przed tygodniem, dnia 24 kwiet­
nia, zawinął do koszar dla emigracyi, przy­
bywającej do Ameryki, czyli do t. z. Custle 
Garden bremeński okręt Ohio, który przy­
wiózł rzadko na jednym okręcie widywaną 
liczbę wychodźców, bo 1342 osób, a w tej 
liczbie 250 dzieci. Zwyczajem niemieckich 
kapitanów, dowódzea parowca przedstawił 
najpierw wszystkich swoich pasażerów ja­

ko Niemców. Część tych przybyszów wnio 
sła zaraz po wylądowaniu skargę o złe trak 
towanie podczas podróży, skutkiem którego 
umarło 13 dzieci, nie licząc tych, które już 
po wylądowaniu rozstały się z światem. Nie 
mieckie towarzystwo opieki nad emigrantami 
wytoczyło proces oficerom i armatorom o 
wego okrętu, ci zaś zeznali, że rzekomo 
skrzywdzeni wychodźcy nie są Niemcami 
lecz P o l a k a m i  z P o z n a ń s k i e g o  
z G a 1 i c y i. Przyjechało ich razem 500 w 
trzeciej klasie parowca. Jak się tłumaczy ko 
mendant statku Ohio, miał to być lud cho­
rowity, niechlujny i krnąbrny. Matki i 
chciały dawać lekarstwa przepisanego dzie­
ciom, lecz wolały klepać nad niemi pacierze 
i „odczarowywać" chorobę. Żadne inne dzie­
ci prócz polskich nie chorowały. Polacy przy' 
sięgli znowu z swojej strony, że zmuszono 
ich do sypiania na wilgotnej podłodze, cho­
ciaż wychodźcy niemieccy mieli łóżka, że 
żywność ich była złą i niedostateczną, a za 
duch panujący w ieh części okrętu przy­
prawił o śmierć ich dzieci, których matki 
już dlatego samego dog'ądać nie mogły, bo 
były same morską chorobą złożone, a w koń­
cu, że majtkowie okrętu pastwili się nad 
nimi.

Gdy się pokazało, że skrzywdzeni byli 
Polakami, towarzystwo filantropów niemie­
ckich nie czuło się w prawie ścigania kapi­
tana i cała rzecz przeszła w ręce konsula 
niemieckiego, który ją prowadzi powolną, 
biurokratyczną drogą. Tymczasem rodzice 
wyduszonych dzieci, ludzie biedni i bez u 
trzymania, musieli się po kraju za zarobkiem 
rozjechać, a z nimi znikli niezbędni do uka­
rania zbrodniczego kapitana świadkowie, ca 
ły proces upadnie więc i parowiec Ohio po­
wróci sobie do Bremy po drugą, polską ła- 
dugę. Opinia amerj kańska jest bardzo zgor 
szoną tym wypadkiem, a prasa nazywa go 
„rzezią Herodową" na morzu, ale nikt się 
nie ujmuje za skrzywdzonymi, bo w tym 
kraju samopomocy, obowiązek taki ciąży 
chyba na osiedlonych w Ameryce rodakach, 
a ci się od niego usuwają Amerykanie nie 
czują sympatyi dla tej narodowości i nie po­
dadzą jej ręki, co jedyna w ich kraju me 
chce stworzyć organizacji do opieki nad 
swoimi przybyszam i.

W tymże tygodniu zawinął do Balti- 
mory inny bremeński okręt z niezwykłą licz­
bą 1900 emigrantów, na którym o ś m i o r o  
p o l s k i c h  d z i e c i  u d u s z o n o .  Warto 
dodać przy tej sposobności, że gdy wasz 
sprawozdawca informował się u zarządu koszar 
Castle Garden o smutnej katastrofie na okrę­

tami : „Długosz jest w kraju naszym na polu rodu.... Słowa te możnaby położyć na grobie 
geografii pierwszym oryginalnym badaczem; Długosza."
sam badał naturę ojczystego kra ju , a co wi­
d z ia ł, to spisał sumiennie.... Otrząsł się z tra- 
dycy i, która jest przywiązaną w każdej nau­
ce do prac poprzedników, wyłamał się, że 
tak powiem , z niewoli i rutyny geograficz­
nych pisarzy swego wieku, i opisując po raz 
pierwszy kraj nowy, obrał nową drogę... Zbiór 
jego wiadomości geograficznych zostanie ka­
mieniem węgielnym do opisu kraju naszego, 
i od nich będzie musiał każdy geograf roz­
poczynać swe studya. Żaden z następców przez 
długie lata nie przeszedł, ani nie doszedł 
Długosza, nikt z następców jego nie był tak 
dokładnym , nikt nie znał tak dobrze Szlą- 
sk a , Małej i Wielkiej Polsk i, jak o n , nikt 
nie miał ani takiego oka na naturę, ani tak 
wysokiego, naukowego pomysłu w pojmowa­
niu i wykładzie jej zjawisk."

Ten właśnie pogląd na naturę, ta wyż­
sza nad wiek naukowa metoda wykładu, naj­
więcej uderza i zachwyca dzisiejszego kryty­
ka „Długosz podzielił kraj podług jego przy­
rodzenia na obszary wodne, czyli całe dorze­
cza i zapatruje się na nie ze stanowiska na­
tury. Za jego czasów był to tak wielki i ge­
nialny pomysł, że się już nie człowiek, ale 
wiek nim poszczycić może." Z geograficznych 
opisów naszego historyka widać, że spoglą­
dał na ojczyste pola pełnem miłości okiem. 
„U dzisiejszych znakomitych badaczy na polu 
nauk przyrodzonych dopomaga wyobraźnia 
do objęcia ogromu zjawisk natury i ułożenia 
takowych w umiejętną całość — Długoszowi 
dopomagała'widocznie na tej drodze miłość 
kraju : ona to skupia rozrzucone zjawiska na­
tury po ogromnym obszarze tego historyczne­
go planu; ona ożywia je, nawodzi barwami 
i układa w jeden wielki obraz, a to jest pra­
wdziwe także panowanie nad naturą, podbić 
ją sobie duchem i przyswoić sobie i drugim 
miłością. Tak kto kraj kocha, tego pisma zo­
stają ua zawsze najtrwalszym pomnikiem na-

Ta gorąca , lecz rozumna miłość kraju, 
a nie żądza próżnej sławy skłoniła naszego 
pisarza do poświęcenia ćwierć wieku usilnej 
pracy nad dziełem o jego dziejach, to samo 
uczucie widnieje na każdej jego karcie, a naj­
piękniej jest wyrażone w pełnej wdzięku przed­
mowie. „Słodko jest — czytamy tam — ob­
cować z przodkami, dawnych mężów czyny

jest cnoty i przewodniczką życia i niemniej- 
sze jak filozofia rodzajowi ludzkiemu przy­
nosi korzyści, bo lubo filozofia nakłania lu ­
dzi do cnoty, jednakże do wielkich przedsię­
wzięć i czynów, historya silniejszy daje po­
pęd i dzielniejsze pobudki, bo gdy filozofia 
tjlko zagrzewa i skłania, w historyi jakby 
w zwierciedle przeglądamy się choć miałkim 
rozumem naszym, mocy duszy, skromności, 
roztropuośm i bogobojności, widniejącej w

i zdania objąć pamięcią i nad świetnemi ieh czynach. Przeto też liistorya sprawuje poży- 
czyny rozmyślać. Wreszeie gdy wszyscy lu- te k i rozkosz równie światłym, jak ciemnym 
dzie pragną się oświecić, a tylko długie ży- , ludziom; nie wykładając prawideł, nie poda­
cie, pilne nad przeszłością rozmyślanie i do- jjąc nauk, nie rozprawiając, nie sprzeczając 
świadczenie człowieka naucza, ten co się i się, lecz opowiadając czyny i przewagi zna-
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cie Ohio, usłyszał też od tych urzędników 
fakta, które powinny raz na zawsze odstra­
szyć półgłówków, co śladem swych poprze­
dników wybierają się do Ameryki. I tak mó­
wiono mu, że gdy wszelka inna emigracya 
jest tutaj bardzo pożądaną i prędko znajduje 
zajęcie, chłopi pochodzenia polskiego sta u  
się najczęściej ciężarem dla zarządu, bo two­
rzą jedną z najuboższych części wychodźtwa, 
nie mają o czem żyć w koszarach i nikt ich 
nie bierze ztamtąd, gdyż nie rozumieją ża,- 
dnego z używanych w Ameryce języków, 
nie są ćwiczeni w rzemiosłach, nie umićją 
szukać roboty w okolicy New-Yorku i me 
mają pieniędzy na drogę do tycli stron, w 
których byliby użyteczni i pożądani, t. j. do 
zachodnich lasów i kopalni węgla w Pen­
sylwanii. Cierpią oni nędzę w koszarach, a 
zarząd musi ich żywić i wysyłać swoim 
kosztem na chybił trafił w głąb w kraju, 
zkąd część ich znowu powraca, ażeby żebrać 
w stolicy. Jeszcze większy kłopot sprawiają 
zarządowi Słowacy, których 5000 przyjecha­
ło od początku wiosny, z ogólnej liczby 
25.000 emigrantów przybyłych z portów nie­
mieckich, a 50.000 z całej Europy. Władze 
w Castle Garden oskarżają urzędników wę­
gierskich o złą wiarę, zarzucając im, że na­
mawiają lud słowacki do pozbywania się o- 
statków swego bydła i zasiewu na opłacenie 
podróży do Ameryki, gdzie ich społeczność 
musi żywić, bo nie jest w stanie znaleźć 
pracy odpowiedniej ich zwyczajom. Nawet 
ludzie podlegający obowiązkowi wcjskowen,u 
bywają wysyłani do Ameryki. Dlatego też 
przedstawił zarząd koszar kongresowi w 
Washingtonie projekt tego rodzaju, aby 
wszyscy wychodźcy nie umiejący rzemiosł i 
pozbawieni środków byli odsyłani do Euro­
py, kosztem tych towarzystw nawigacyjnych 
które ich tutaj dostawiają. Przejście tego 
prawa położy wielką tamę emigracyi chłop­
skiej z krajów polskich, albowiem znaczna 
część naszego wychodźtwa należałoby do ka- 
tegoryi, wykluczonej z przywileju wysiada­
nia na ziemi amerykańskiej.

Sprawozdania ze wszystkich zachodnich 
Stanów Zjednoczonych do środkowego biura 
ro'niczego w Washingtonie zgadzają się w tem, 
że ozima pszenica zupełnie chybiła na całej 
przestrzeni od Kansasu do zatoki Hudsona 
Cała nadzieja obfitego pl na i t t i l t  w Ame 
ryce polega teraz na jarej pszenicy. ałe v  - 
no przepowiedzieć, żr, chociażby ona jak n»y- 
lepiej się udała, ceny przyszłoruc-.^ m^szą 
oyć wyższemi od teraźniejszych a dowóz 
zboża z Ameryki do Europy zmniejszy się 
do pewnego i to znacznego stopnia. Fakt 
ten powinien być zachowany w pamięci na­
szych rolników.

Bada państwa.

wczyta w dzieje minionych czasów, pozna 
narodów i królestw czyny, zamiary, rady, 
wojny i losy, w krótkim czasie i małym za­
chodem najwyższej nauki dostąpi. Młodzie­
niec, znający dzieje prześcignie, a przynaj­
mniej doświadczeniem i światłem wyrówna 
starym, którzy jednego tylko wieku świad­
kami być mogli. Co gdy tak jest, gdzie jest 
tak mało baczny, coby tej nauce kilka chwil 
poświęcić nie chciał? Ta bowiem nauka serca 
młode do sławy zapala, je6t rozkoszą starych, 
ozdobą w pomyślności, w nieszczęściu zdrową 
radę podaje i najpożjteczuieszą bywa dla oj­
czyzny ; bo nietjlko czyny ludzkie, nietylko 
niespodziane losu i natury igrzyska opisuje, 
lecz wszystkiego przyczyny i powody tłómaczy, 
mowy myśli ludzkie opisuje. Czyny albowiem 
i losy ludzi idą w niepamięć i ledwie przez 
jeden wiek się zachowują, a co w księdze 
dziejów zapisano, zostaje na zawsze, a przy­
najmniej nie tak łatwo zaginie"...

Na innem miejscu mówi Długosz, ze 
zamykał uszy przed śpiewem syn-n, zarówno 
takich, które go nęciły nienawiścią, jak przy­
chylnością, że „ani zawiścią, ani pochlebstwem 
czystości dziejów kazić nie chciał“, jak zaś 
wzniosłe i filozoficznie pojmował historyę, 
widać ze słów następnych. „Historya — mówi 
on — znajomość dziejów swoich i obcych, 
zdaniem mędrców niemniej jak filozofia, matką

komitych mężów, uczy poznawać cnotę, ubie­
gać się za sławą i szacować wysokie zaszczy­
ty — albowiem zawiera dzieje najzacniejszych 
ludzi i pamięć największych zdarzeń; dlate­
go też jedna tylko historya szlachetno serca 
żądzą nieśmiertelnej sławy zapala".

W głębokiem poczuciu wielkiej donio­
słości historyi, w końcu dwunastej księgi 
błaga wszystkich uczonych mężów, aby po 
jego śmierci „te roczniki dalej prowadzili i 
zaginąć im nie dozwolili" ; nadto błaga i za­
klina profesorów Jagiellońskiej wszechnicy, 
„aby jedną z najlepszych kollegiatur wybraw­
szy, dali ją magistrowi w naukach i litera­
turze biegłemu, któryby od wszelakiej pracy, 
zatrudnień i obowiązków wolen, jedynie hi- 
storyą zajmował się, nad nią ciągle rozpa­
miętywał, w niej się kochał, o niej dzień i 
noc myślał i z innymi rozmawiał, i dla po­
żytku i zaszczytu ojczyzny, a więcej jeszcze 
dla chwały Boga pracował".

Powołanie historyka stawiąc prawie na 
równi z kapłaństwem, za pierwszy swój obo­
wiązek uważa mówięuie prawdy, choćby dla 
rodaków gorzkiej. „Śmiałe wytknięcie wszel­
kich zdrożności własnego Darodu — zauwa­
żył słusznie Wiszniewski — przykre dla serc 
nie męzkieh, ma jednakże tę korzyść, że po­
chwałom jego zaufać możemy".

X.

Z komunikatu przesłanego nam przez 
Koło polskie wyjmujemy uatęp, wyjaśniający 
stanowisko delegacyi galicyjskiej w kwestyi 
unieważnienia mandatów górno-austryackich : 

Koło polskie ua posiedzeniu 9 maja obra­
dowało nad wnioskami legitymacyjnej komi­
syi. której większość wniosła unieważnienie 
wyboru trzech posłów: pp Grosa, Handia i 
Dehnego, wybranych przez kuryę większej 
własności w Wyższej Austryi z powodu, że 
nie otrzymali bezwzględnej większości g ło ­
sów po wykreśleniu z liczby głosujących 
dwunastu wyborców, którzj, zdaniem wię­
kszości komisyi, nie mieli prawa głosować 
w tej kuryi. Natomiast mniejszość komisyi 
legitymacyjnej wniosła zatwierdzenie wybo­
ru, gdyż wspomnianych dwunastu wyborców 
miało jej zdaniem, prawo głosowania i pra­
wo to w ciągu lat 18 kilkakrotnie wykony­
wało. Nad wnioskami rozwinęły się w Kole 
długie rozprawy. Za unieważnieniem wyboru 
przemawiali pp.: Smolka Dzwonkowski, ks 
Gołda, Grocholski, Wolanski Erazm, Czer- 
kawski Euzeb., Dzieduszycki, przytaczając 
polityczne i prawne powody na poparcie 
swego zdania, oraz fakt, że polscy członko­
wie komisyi legitymacyjnej za tem uniewa­
żnieniem głosowali. Za zatwierdzeniem wy­
boru trzech wymienionych posłów, przema­
wiali pp.: Hausner, Gniewosz, Spławiński,
Wwigel. Chrzanowski, Wolski, popierając 
zdanie swoje także prawnemi i politycznend 
powodami. Poseł Chrzanowski oświadczył, że 
ponieważ solidarne i jednolite występowanie 
delegacyi polskiej na zewnątrz t. j. w Bo­
dzie państwa uważa za konieczny warunek 
pomyślności jej działania, przeto, jeśli wię­
kszość Koła poweźmie uchwałę odmienną od



•Kgo zdania, nie wst.zyma się od głosowa- 
Ula. jak to regulamin Koła pozwala. ale gło­
sować będzie stosownie do uchwały Koła; 
^a'ej podniósł potrzebę, aby takie inni po­
nowie polscy tak samo postąpili, bo gdyby 
delegacya polska, oświadczywszy się za unie­
ważnieniem wyboru i głosując za tera, po­
została w Izbie w mniejszości, byłoby to 
porażką dla stronnictwa, w obecneni zaś po­
łożeniu rzeczy w Izbie, może brak kilku 
głosów szalę większości na przeciwną stro­
nę przechylić. Zdanie to poparł p. Grochol­
ski przewodniczący i podzielała go prze­
ważna większość Koła, a p Starzeński o- 
świadczył, że chociaż jest za zatwierdzeniem 
Wyboru zakwestyonowanego trzech wymie­
nionych posłów, jednak, jeśli większość Ko­
ła oświadczy się za unieważnieniem wybo­
ru, nie wstrzyma się od głosowania, lecz 
głosować będzie zgodnie z uchwałą Koła. 
Brzy głosowaniu Koło znaczną większością, 
bo 26 przeciw 12 uchwaliło głosować za u- 
nieważnieuiem wyboru."

na ostrożności. Przedwczoraj zażądał od was j wogóle z powodu projektu ustawy o zgroma- 
rząd wotinn zaufania, odrzuciliście je, żąda dzeniach wystąpił przeciw gabinetowi Tym 
od was dzisiaj ponownie; jeśli stoicie po stro- 1--------  — P "  — -  •" ’* •

SP K iW Y  ZAGRANICZNE

(Z p o r la m e ii tn  f r a n c u s k ie g o .)
Rozprawy francuskiej Izby deputowa­

nych nad projektem ustawy o zgromadze­
niach dały, jak już nadmieniliśmy, powód 
do scysyi między Gambettą i radykalistami 
a co ważniejsza wykazały, że rząd dzisiejszy 
nie zawsze liczyć może na większość w Iz­
bie. To co od samego początku istnienia ga­
binetu Freyciueta przewidywano, że skrajne 
żywioły lewicy i prawicy połączą się w da­
nym razie przeciw rządom oportunistów, na­
stąpiło po raz pierwszy przy tych rozpra­
wach i od razu zakwestyonowało byt gabi­
netu. W Paryżu obiega już lista n owego ga­
binetu, skrajniejszego o jeden odcień od dzi­
siejszego m inisterstwa, z pp. B r i s s o n e m  
jako ministrem prezydentem, 0  k a l l e  i nel -  
L a c o u r  jako ministrem spraw zagranicz­
nych, F l o ą u e t e m  jako ministrem sprawie­
dliwości i Pawłem B e r t  jako ministrem o- 
światy. Gabinet taki dziś bynajmniej nie 
jest niemożliwym, chociaż od niego już tyl­
ko dwa kroki do komuny.

Posiedzenie Izby z dnia 13 b. m. było 
bardzo burzliwe. Obrady toczyły się nad 9 
artykułem ustawy o zgromadzeniach publi­
cznych, który orzeka, że urzędnikowi policji 
obecnemu na zgromadzeniu przysłużą w ra­
zie potrzeby prawo rozwiązania zgromadze­
nia . Dep. M a r c o u  ze skrajnej lewicy wniósł 
ao tego artykułu poprawkę, która odmawia 

rz  ̂ m Kowi policyi prawa rozwiązywania 
zgromadzeń.

Komisja zgodziła się na tę poprawkę, 
ale j, mister L e p e r e  sprzeciwiał się jej sta­
nowczo: „ Ittkąż, mówił, byłaby rola urzędni­
ka obecnego na zgromadzeniu? Bierna i po­
niżająca; urzędnik taki musiałby patrzeć na 
pogwałcenie ustaw, znieważenie konstytucyi 
republikańskiej, urąganie władzom publicz­
nym a nie mógłby przeciw temu wystąpić! 
Kie powinniśmy przeciwników naszych po­
zbawiać wolności, ale z drugiej strony nie 
możemy się rozbrajać. Przewodniczący będzie 
mógł wprawdzie rozwiązać zgromadzenie, ale 
czy z zgiomadzenie nie będzie mogło ukon­
stytuować się powtórnie z nowern już biu­
rem ? Tymczasem reprezentant władzy będzie 
pozbawiony wszelkiego prawa repressyi! Do 
czegóż doprowadziłaby taka ustawa ? Wyjęła- 

P° prostu zgromadzenia z pod rygoru 
prawa. Komisarz policyjny, przechodząc ulicą, 

la prawo wnijśc do każdej kawiarni, każde­
go szyn u, aby w razie potrzeby przywrócić 
porządek tylko wobec zgromadzeń publi­
cznych miałby byc zupełnie bezsilny 1 Nawet 
w interesie obywateli, dla których ta ustawa 
przychodzi do skutku, należy starać się po­
godzić prawa wolności z wymogami porząd­
ku. Proszę więc o odrzucenie tej poprawki 
W artykule 9 była także klauzula pozwala­

jąca reprezentantowi władzy rozwiązać zgro­
madzenie, w razie gdyby mówcy oddalał? się 
ocł Przedmiotu, gwoli którego zgromadzenie 
zostało zwołane. Odrzuciliście tę klauzulę a 
zą z uszanowania dla Izby nie .upierał się 

■ ^  upieramy się przy tych dwóch
ycn postanowieniach ponieważ nie może­

my sobie życzyć; aby reprezentantowi wła­
zy nie było wolno przywrócić,porządku taro, 

gdzie wybuchł nieporządek. Żądacie, aby o- 
bywatele mieli prawo spokojnego zgromadze­
nia się. W ięc dobrze! my zaś żądamy, aby 
dyskusja była równocześnie swobodną i spo­
kojną". ^Oklaski w centrum). Po przemowie- 
n ‘U, które najskrajniej-za lewica przyjęła 
oznakami wielkiego oburzenia, wykrzyknął 
Al a r c o u : „Więc apoteozujecie komisarza po- 
licyi" i na ten temat pozwalał sobie licznych 
ironiczno-humorystycznych uwag.

R i b o t odpowiedział zwrócony do le- 
Wiey: Wasze postępowanie nie jest politycz- 
nem, podnosicie broń .na własne szeregi, wy­
sługujcie się nieprzyjaciołom republiki (ha­
łas na prawicy); nie zwracam się wcale do 
tej strony Izby (prawicy); nie dawałem jej 
Łigdy ani rozkazów ani rad; zwracam się do 
większości Izby i wzywam ją, aby się miała

nie ministerstwa, nie możecie mu go odinó 
wić; jeśli chcecie pozostać większością rzą­
dowa to macie teraz sposobność dowieść tego, 
skupiając się wokoło ministerstwa. Co do 
mnie, 'to n ie‘chcę zgoła brać na siebie odpo­
wiedzialności za zgotowanie rządowi nowej 
kieski no oświadczeniach, jakie złożył co do 
poprawE pana Marcou. (Oklaski. Hałas).

Przemawiał jeszcze w sposób dość nie 
smaczny G a t i n e a u a po nim zabrał głos 
prezydent ministrów h r e y c i n e t . Rząd 
domaga się od Izby, aby zatrzymała takąredak- 
cyę artykułu, jaka zaproponował; me kryjemy 
się bynajmniej z tein, że takie brzmienie arty­
kułu zawiera pewne ograniczenia wolności, ale 
rząd mniema>  nie « a d s z e d ł  j  e s  z c z e 
c z a s  w o l n o ś c i  n i e o g r a n i c z o n e j .  
(Wrzawa na ławach prawicy). Sądzimy, że 
należy zachować pewną harmonię w usta­
wach a skoro zatrzymujemy pewne postano­
wienia zastrzegające opiekę władzy w innych 
ustawach, to byłoby nielogieznem, usuwać je 
z zakresu wolności zgromadzania się. Jesteś­
my przekonani, że przyjdzie kiedyś czas w 
którym będzie mogła hyc przedłożona hbe- 
ralmeisza jeszcze ustawa, ale rozumny rząd 
powinien kroczyć etapami. Otóż mniejsza li­
stowa jest znacznym postępem na polu usta­
wodawstwa wewnętrznego; przed zrobieniem 
dak^eero kroku i uchwaleniem liberulmejszej 
ustawy należy najprzód zrobić próbę z przed­
łożona właśnie ustawą. Damagaray się więc 
od was uchwalenia tego artykułu.

p  1 o q u e t domaga się odrzucenia ar­
tykułu 9 a przyjęcia poprawki pana Marcou 
a to „w interesie samego rządu". Zważywszy 
bowiem ile to zgromadzeń będzie się odby­
wało w’ peryodzie wyborczym ile wreszcie 
zebrań w pierwszych miesiącach po wejściu
w życie  nowej ustawy, każdy przyznać musi, 
że rirzez uwolnienie ministra spraw wewnętrz­
n i .  'od wszelkiej odpowiedziluości uchro- 

od rozlicznych przykrości, na jakie 
’ beztaktem ’

(Progfum rządu angielskiego,;
Z Lmdynu pisze 12 b. m. korespon-

czasera projekt ten przyszedł na dniu^ 15 ! dent wiedeńskiej Allg. Ztg.\ Mogę wam dzi- 
maja ponownie pod dyskusję Minister spra- | sia.j ze źródła bardzo wiarygodnego podać 
wiedliwośei Cazot, jak już doniósł o tein te- niektóre szczegóły o programie nowego rzą- 
legram, zażądał, aby komisarze policji mieli du liberalnego. Karol Diike, parlamentarny 
prawo uczestniczyć na zgromadzeniach nu- podsekretarz stanu w ministerstwie spraw 
Ulicznych i wzywać do porządku, jednakże j zagranicznych rozpocznie rokowania z Leo-
bez prawa rozwiązywania zgromadzeń. Izba 
zgodziła się na ten wniosek 263 głosami 
przeciw 2C4. Dzięki temu ustępstwu rządu 
dla radykalistów ustawa została przyjęta.

Minister spraw wewnętrznych Lepere 
objawił podobno w obec prezydenta gabinetu 
Freycineta zamiai podania się do demisyi; 
dotąd jednakże nie uczynił tego urzędowme.

nycb 
ni my g°g o  mogą narazić swoim Deziasie.u i mero- 
zumTn n iżs i  zwłaszcza urzędnicy, fungujący 
na z g r o m a d z e n i a c h  w charakterze reprezen­

tantów rządu. IlUereS 1 P ^ X 9rZ\Bardzó niWo aatern usunięcia artykułu 9. (tfarazo
dobSe m  lewicy). Z drugiej zas strony rząd
nie będzie bezbronny, gdyż !.stm(jJ  ̂ Vstawy 
7 1790 i 1791 r. a prawo policyjne będzie wy­
konywane według prawa pospolitego. Pomię­
dzy osobami, które zasnidają; w rządzie lub 
wkoło niego, jest wiele takich, k tó re  w . < '
podpisały projekt w olny  od .wszystkich tych 
ś r o d k ó w  ostrożności, które są prawdziwym za­
machem na wolność. (Żywe ol.laski na roz 
maitych ławach lewicy Głosowa--.)

Gdyby w tej chwili by ło . przyszło do 
głosowania, gabinet niewątpliwie 
niósł klęskę. Z tak krytycznego ,) łożenia 
wyratowali gabinet deputowany Gob p 
zydent Izby. Goblet zażądał odro“ e“ a y 
skusyi, a Gambetta, korzystaiąc s k ' P 
tej sposobności, wyzyskał ją w bardzo zrę 
czny sposób na korzyść rządu.

f l . m b e t u :  P
cim wnioskiem, p r o p o n u j e  bo wio ni 
nie dyskusji. Zdaje m i  się jednak, że me 
c h o d z i  mu o r z e c z y w i s t e  odroczeni > 
odesłanie ustawy n a p o w r o t  d

O Gam-

z e w n ę t r z -  
s i ę n a o-

G o b l e t  powolny n 1 poj-
betty odpowiada, że w rzeczy J 
mował swój wniosek

M i n i s t e r  s p r a w  
n y c h :  R z ą d  n i e  z g a d  z a
d r o c z e n i e .  (Poruszenie). dezwaDie

Energiczne i f'rawie ^ " ra s  Gambettę, 
się ministra wprawia w a mb ^  CIier 
ale zdobywając snę. na Lepira odzy-
gię i mierząc ostrym wzri • ^wracam 
wa się z wielkiem przj odroczenia,
uwagę rządu, że nie zazą , uje
ale tylko odesłunia do k o c o ^ ^  tak),e. 
sprzeciwia się °d°:̂ nlu’Komi;ya obrawszy
zapytać o to komisyę. narady
się oświadcza po kilku mmutacn i j 
przez usta swojego j.jzewodmc/ąceg 
h , a n c  a:  W łonie komisy wf f ąl godtić
dyskusya nad tem^ _c,zy ^ artvkuJu_ Zdanie

miało M

się
na aiipi-łno wykreślanie 9 eriyk',1".

me

Qja«ta Lwowska a doi*. 18 Maja 1880

ści zostalisn1y[ wezwani do^onow ...6 ^ r oZu.

miałemSśię właśnie z moimi kolegami i wię- 
S o ś ć  komisji oświadczyła s.ę za odesłaniem 
do komisji. (Bardzo dobrze! na lewicy). 
G am  b e  t t a  nie pyta się już o mc więcej.

Odesłanie zostało tern samem postanowio­
ne" » artykuł 9 odroczony.

’ „Zasłużyłeś pan na medal pierwszej kla­
sy za wyratowanie gabinetu" zawołał na to 
C a z e a u ,  wśród ironicznego śmiechu pra­
wicy.

Nazajutrz 14 maja rozeszła się pogło­
ska, że pomiędzy Gambettą a Freycinetem 
przyszło do zerwania. Pogłoska ta była jed­
nak, jak się zdaje, nieuzasadnioną a powstała 
prawdopodobnie ztąd, że Republiąue Frun- 
caise, organ Gambetty, zganił Freycinetowi 
niepotrzebne wmięszanie się do dyskusji i

(Programy stronnictw włoskich.)
Z Rzymu pisze 12 b. m. korespondent 

Tagblatlu: Trzy najwybitniejsze stronnictwa 
włoskie przemówiły już do wyborców i za­
znaczyły swoje stanowiska w kardynalnych 
kwestyaeh wewnętrznej polityki. Wszystkie 
stronnictwa poruszyły tylko sprawy najży­
wotniejsze. Program ministerstwa został 
przedłożony królowi w olieyalnem sprawo­
zdaniu z prośbą o rozwiązanie Izby; w tera 
sprawozdaniu wskazują Cairoli j Depretis 
reformy, które nowa Izba powinnaby uchwa­
lić. Opozycyjna lewica zwołała w Neapolu 
zgromadzenie wyborców, na którem Nicotera 
i Crispi w imieniu własnem tudzież w imie­
niu Zanardelliego rozwijali program odmien­
ny od programu rządowego. W obronie 
prawicy przemawiali Sella, M ingbetti i Bon- 
ghi. Te trzy stronnictwa godzą się tylko na 
to, że przedewszystkiem należy załatwić 
ustawę o opodatkowaniu miewa tudzież re­
formę systemu wyborczego i przeprowadzić 
reformę municypiów i ustawy prowincjonal­
nej. Ale spór toczy się o to, „jak" i „kto" 
ma przeprowadzić te reformy. Co do podat­
ku od miewa, ministeistwo trwa jeszcze 
ciągle w swoim zamiarze, ażeby ten poda­
tek znieść zupełnie i zastąpić go innym. 
Rod pewnym względem idzie prawica jeszcze 
dalej, bo domaga się reformy całego systemu 
podatku; ale ta sama prawica nie ehce zgo­
dzić się na zupełne zniesienie podatku od 
miewa, twiercUąc, że nie będzie czem za­
stąpić ubytku w kwocie hO milionów. Opo- 
zycya lewicy zajęła w tej sprawie oryginalne 
stanowisko, które wymaga objaśnienia. Za­
chowuje ona najgłębszą tajemnicę co do 
swoich zamiarów i nie oświadczyła się do­
tychczas, czy pójdzie za zdaniem ministra, 
czy też prawicy, ł istotnie nie może ona 
inaczej postępować, bo jej przewódcami są: 
Nicotera, Zanardeili i Crispi, z których dwaj 
pierwsi są przeciw zniesieniu tego podatku 
a ostatni za zniesioniem go. Gdyby więc ta 
kwesty a została poruszoną, musiałyby po­
wstać dwa programy, i opozycyjna lewica, 
jeszcze przed wyborami, rozpadłaby się na 
dwie części. Zresztą opozycya ma swoich 
zwolenników przeważnie w byłem królestwie 
Neapolitańskiem a tam nie ma ta sprawa 
wielkiego znaczenia, ponieważ cała ludność 
żywi się tara tylko chlebem pszennym a nie 
kukurudzą, zniesienie zaś podatku od miewa 
przyniosłoby korzyść tylko konsumentom 
kukurudzy.

Reforma wyborcza jest drugą kwestyą 
kardynalną. Rząd chciałby nadać prawo wy­
borcze każdemu, kto umie czytać, pisać i ra­
chować, bez względu na cenzus. Ukończona 
czwarta klasa miałaby wystarczać. Cenzus 
podatkowy, oznaczony dotychczas w kwocie 
40 lirów, jako środek czysto plutokratyczny 
a nie dający miary dojrzałości politycznej, 
miałby być całkiem zniesiony. Prawica zaś 
nie chce zupełnie zuosić cenzusu podatko­
wego, ale jest goto wą przy stać na jego zmniej­
szenie. Jest ona także gotową zniżyć wyma­
gany od wyborców wiek, z 25 na 21 lat, i 
nosi się z planem przyjęcia administracyjnej 
listy wyborczej, która obejmuje nierównie 
więcej wyborców niż lista polityczna. Pian 
ten uważa za praktyczny i odpowiadający 
potrzebom. Opozycya z lewicy trzyma z rzą­
dem w sprawie, rozszerzenia politycznej listy 
wyborców, ale z drugiej strony ma przeciw 
sobie tak rząd jako też prawicę co do za­
prowadzenia we Włoszech „listy wolnej". 
Tak bowiem Mingbetti jako też Depretis 
jest zdania, że włoscy wyborcy maj w ogó­
le dużo kłopotu, zanim wyrobią sobie opinię 
o jednym kandydacie, a cóż dopiero poczę­
liby, gdyby im przyszło układać listę dzie­
sięciu deputowanych? Obawiają się tedy a- 
gitacyj wyborczych, które musiałyby zwykle 
zakończyć się zwycięztwem skrajnych stron­
nictw a mianowicie klerykałow i republika­
nów. Oo najwięcej w wielkich miastach by­
łaby możliwą „wolna lista". Ostatnią Kwe­
styą, o którą w tych dniach stoczoną zosta­
nie walka, jest reforma municypalna i pro­
wincjonalna. Rząd i opozycya mają w tej 
sprawie tylko polityczną stronę na oku. Tak 
rząd jak też i ojiozycya życzą sobie, ażeby 
burmistrze i prezydenci naczelnictwa pro- 
winoyonalnego byli wybieralnymi a nie mia­
nowanymi przez rząd. Natomiast domaga się 
prawica uszczuplenia prawa municypiów in  
puncto zaciągnięcia długów."

n°m Sayern, nowym reprezentantem republi­
ki francuskiej w Londynie, o zawarcie no­
wego traktatu handlowego z Francyą. Po za­
warciu traktatu ścisła przyjaźń z Francyą 
star owić będzie główny artykuł zagranicznej 
polityki Gladstona. Granvi]]e wystosował już 
okólnik do mocarstw zagranicznych z prośbą, 
ażeby wspólnie z Anglią domagały się od 
Turcyi zupełnego wykonania berlińskiego 
traktatu. Go się tyczy rozszerzenia granic 
greckich, wystosowanem zostanie po raz o- 
statni wezwanie do Porty, ażeby natychmiast 
załatwiła tę sprawo, a co do zaprowadzenia 
reform w Armenii da Anglia sułtanowi do 
zrozumienia, że trzeba działać energicznie. 
Gdyby ta przestroga nie odniosła pożądane- 

j go skutku, zostaną użyte „surowsze środki". 
Być także może, że gabinet angielski zgodzi 
się na propozycyę rządu egipskiego i zapro­
wadzi cło od okrętów przepływających ka­
nał suezki, ale tylko chwilowo.

Co do polityki wewnętrznej, ma być prze­
dewszystkiem ustanów mną królewska komisja 
której zadaniem kędzie zbadanie powodów 
niezadowolenia Irlandczyków. Sekretarz stanu 
dla spraw wewnętrznych przedłoży projekt 
ustawy o pogrzebach , której celem będzie 
usunąć raz na zawsze zażalenia dyssydentów 
w sprawach cmentarnych. Niezawisły członek 
parlamentu zaproponuje wybór ankiety dla 
zbadania stanowiska, zasobów, obowiązków i 
ojecnęj metody administracyjnej giełdy na 
City. Ministeryum zgodzi się na wybór ankiety 
i postara się o gruntowną reformę administra­
c ji municypalnej. Gabinet domagać się będzie 
od parlamentu dodatkowego kredytu na umo­
rzenie długów zaciągniętych przez konserwa­
tywne ministeryum na wojnę z Kaframi i 
Afganami. Lord kanclerz weźmie pod swo­
ją opiekę projekt ustawy o reformie ustaw 
gruntowych , wniesiony już -do parlamentu 
przez jego poprzednika lorda Oairnsa. W 
ciągu obecnej sesyi przedłoży sekretarz sta­
nu dla spraw wewnętrznych bill o zaopatry­
waniu miast w wodę a w r. 1881 przedło­
ży projekta ustaw tyczących się administra­
c ji w muniepiyach i systemu konkursowego 
Rozszerzenie prawa wyborczego w hrabstwach 
zostanie odroczone aż do chwili, w której 
będą znane rezultaty spisu ludności, który 
ma się odbyć w r. 1880/81. Nareszcie ma 
w ciągu tej sesyi być zbadanem sprawozda­
nie komisji wybranej celem zastanowienia 
się nań konstytucją wojskową a reformy za­
proponowane przez tę komisyę, mają być 
natychmiast wprowadzone w życie.

K R O N I K A

— Mianowania. Major Jan Gatter, ze 
si.tabu inżynieryi, mianowany szefem inżynie- 
ryi przy komendzie generalnej we Lwowie.

Kapitan I klasy pułku pieszego nr. 24, 
Jlojzy Maculan, jako rawalid przeniesiony w 
stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobności 
charakter majora ad honores z uwolnieniem od 
taksy.

Lekarz sztabowy, dr. Franciszek Leder- 
Łc-fi-r, mianowany szefem szpitala garnizonowego 
w Czerniowcaoh.

=  N a rzecz dotkniętych niedostat­
kiem mieszkańców Galicy i nadesłało minister­
stwo spraw wewnętrznych na ręce JE. p. Na­
miestnika sumę 7.400 zł., jako przypadającą 
na nasz kraj część czystego dochodu z igrzysk 
karuzelowych oraz wydawnictwa Vindóbony w 
Wiedniu.

(m) Pięknej uroczystości byliśmy 
świadkami w zeszłą sobotę. Poświęcano gmaoh, 
dla instytucji dobroczynnej, wzniesiony w prze- 
c'ęgu dwóch lat ofiarnością książąt Sapiehów i 
publiczności lwowskiej Mówimy o szpitaliku 
pod wezwaniem św. Zofii, przy ulicy Łycza­
kowskiej, naprzeciw kościoła św. Antoniego, 
Nieodżałowanej pamięci Leon książę Sapieha 
kupił obszerny grunt za cenę 12.500 zł. i da­
rował go na rzecz szpitalika. Zawiązało się 
towarzystwo, które dzięki niezmordowanym za­
biegom ke. Leonowej Sapieżyny zebrało 45.000 
zł. Do kosztów budowy brakło jeszcze 22.000 
zł., a sumę tę pokryła szlachetna i wspaniało­
myślna ks. Leouowa Sapieżyua. Po ukończeniu 
budewy pozostaje jeszcze do wypłaty sama 
7000 zł. i tę sumę znowu pokrywa hojna ofiar­
ność tej dostojnej damy, która darowała towa­
rzystwu szpitalika obszerny grunt przy ulicy 
Sykstuskiej, oceniony na 10.000 zł. Dnia 15 
maja 1878 poświęcono kamień węgielny zało­
żony pod przyszłą budowę. Plan budowy 
pracował architekt Wydziału krajowego p. Ja- 
nowsk a kierował nią bezinteresownie budo- 
wmczy p. Michał Fechter. Dwa lata trwała 
budowa dwóch obsz -mych pawilonów, budynku 
gospodarskiego i adnńaistrapyjnego, dnia 5 
czerwca b. r. uboga chora dziatwa przeniesioną
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zostanie z dotychczasowych lokalności przy ulicy 
Sapiehy, do nowego budynku, w którym na 
razie jest juz miejsce na pomieszczenie 80 łó­
żeczek. Aktu poświęcenia budynku dokonał ks. 
infułat Mossing w asystencyi księży i kleryków 
przy licznym udziale publiczności. W  gronie 
obecnych widzieliśmy pp. prezydenta miasta 
dr. Gnoińskiego, JE. Włodzimierza hr. Dziedu 
szyckiego, JW. bar. Jorkascha-Kooha i wielu 
innych dostojników. Męzkie i żeńskie chóry to­
warzystwa muzycznego odśpiewały odpowiednie 
kantaty. Podczas procesyi dokoła budynku niósł 
dr. Gnoiuski na tacy ohleb a p. Alfred Młocki 
sól. Na zakończenie uroczystego aktu wygłosił 
ks. Leonard Solecki mowę, w której podniósł 
zasługi licznego grona osób około wzniesienia 
tak pięknego pomnika chrześeiańskiego miło­
sierdzia. Sama budowa jest pod każdym wzglę­
dem wzorowe wykonaną. Sale obszerne i wy­
sokie są wybornie wentylowane, kuchenki że­
lazne pomysłu p. Rychnowskiego, do szybkiego 
ogrzewania wody tudzież wanny i piece nader 
praktyczne. Korytarze, przedsionki ogrzewane 
kaloryferami; podział ubikacyj znakomicie obmy­
ślany; komunikacye między pojedyńezemi salami 
i pawilonami wygodne i łatwe. Wodę po pię­
trach rozprowadzają wodociągi. W tej mierze 
należy się najzupełniejsze uznanie p. Rychnow- 
skiemu, ktOry nie szczędził trudów, ażeby bu 
dynki były należycie ogrzane i zaopatrzone w 
wodę. Wewnętrzne urządzenie budynku gospo­
darskiego nie pozostawia również zgoła nic do 
życzenia. Towarzystwo szpitalika z ks. Leunową 
Sapieżyną na czele czyni usilne zabiegi, ażeby 
w jak najbliższym czasie stanął jeszcze trzeci 
pawilon na pomieszczenie dzieci, złożonych cho­
robami zaraźliwemi. Szlachetnym tym usiłowa­
niom publiczność przyjdzie bez wątpienia w po­
moc hojną ofiarą, niepodobna bowiem przypu­
ścić, aby tak piękny przykład został bez go­
dnych naśladowców. Założeniem ogrodu dokoła 
budynków zajął się bezinteresownie p. profesor 
Tyniecki, Koszta dalszego utrzymania szpital'ka 
dla dzieci obejmie, jak wiadomo, kraj, a po 
części także gmina m. Lwowa.

(rri) Poświęcenie sztandaru lwow­
skiego stowarzysz- nia weteranów odbyło się 
wczoraj w kościele archikatedralnyrn według 
programu, podanego przez nas w zeszłym ty­
godniu. JW. Marya hr. Potocka spełniła przy 
tym akcie obowiązki matki ehrzestnej; udział 
generalicyi i starszych oficerów oraz publiczno­
ści, był liczny.

=  Zwracamy uwagę naszych czytel­
ników na list naszego nowojorskiego korespon 
denta, zamieszczony w dzisiejszej Gazecie a 
podający smutne szczegóły o opłakanym losie 
najnowszych transportów emigraoyi galicyjskiej 
i poznańskiej. List te a powinien posłużyć za 
nową przestrogę, za nowy a wymowny argu­
ment przeciw nieszczęśliwej manu wychodźtw-a, 
podsycanej między ludem wiejskim przez nie­
godziwych spekulantów.

=  Stacya telegraficzna w Krynicy 
otwartą została na czas tegorocznego sezonu 
kąpielowego z ograniczoną służbą dzienną dla 
powszechnego użytku.

=  Urząd górniczy okręgowy w Kra­
kowie podaje do publiezuej wiadomości,że upo­
ważniony inżynier górniczy, p. Wilhelm Noah, 
osiadł stale we Lwowie.

=  Szynkarze-rzemieślnicy. W do­
brach ks Jjrzego Czartoryskiego w jarosław­
skim powiecie osadzono przed niespełna dwoma 
laty w jedenastu karczmach chrześeian rzemie­
ślników jako szynkarzy. Próba ta powiodła się 
a doohód i karczem tym sposobem zmienionych 
wzrósł w przeciągu jednego roku o 1800 zł. 
Od dnia, 24 b. m. zarząd dóbr osadzić ma w 
dalszych pięciu karczmach chrześeian rzemieśl­
ników jako szynkarzy, którzy utrzymują w go 
spodach wzorową czystość i mają zawsze dla 
swych gości herbatę i zdrowe przekąski.

«= Żegluga na Dniestrze. Znalazł 
się śmiały i przedsiębiorczy inżynier saski, 
który wsparty przez kilku interesowanych wła­
ścicieli dóbr.ziemskich, głównie zaś przez hr. B., 
buduje małe statki parowe i otwiera żeglugę na 
Dniestrze na przestrzeni od Halicza do Okopów 
św. Trójcy. Statkami temi przewożone będą 
drzewo i węgiel. Życzymy szczęśliwego powo­
dzenia próbie, która wkrótce ma być wyko­
naną

T Zmarli w ostatnich dniach: we FIo- 
rencyi wielki mistrz wszystkich włoskich lóż 
wolnumularskich, Józef Mazzoni; w Bmtonie 
pod Londynem kompozytor muzyczny i dyrektor 
orkiestr królewskich John Goss, w 80 roku 
życia.

— Córka ambasadora hr. Alojzego 
Karolyego w Londynie zachorowała tak ciężko, 
że lekarze nie mieli dla niej nadziei.

—  Olimury owadu, zwaoego „szkla- 
rek“ przeciągały w tych dniaoh przez War­
szawę, mianowicie w kierunku z południa ku 
północy i dlatego pełno go było na ulicach 
idących w tym kierunku. Do godziny 6 wie­
czorem trwała ta osobliwa in wazya, która zrazu 
mogła zaniepokoić ludność, mniemano bowiem, 
że owad jest rodzajem szarańczy.

—  Na kolei warszawsko - wiedeńskiej 
w tych dniach wykoleił się z niewiadomego 
dotąd powodu pod stacyą Kłomnice pociąg to­
warowy. Lokomotywa i kilka wagonów wysku-

czyło z szyn, przyczem jeden z konduktorów 
lekko został raniony, a komumkacya musiała być 
na kilka godzin zawieszoną.

—  Eksliumacya zwłofi zmarłego w 
roku zeszłym w Wiedniu milionera Otta odbyła 
się na żądanie spadkobierców przedwczoraj ra­
no. Jak już donieśliśmy, ci ostatni podnieśli 
w obec sąau domysł, że może w sukniaoh, 
które nieboszczykowi dano do trumny, znajduje 
się testament jego. Po wydobyciu trumny kru­
szcowej z ziemi otworzono ją w obecności po­
wołanej do tego komisyi i zdjęto z szkieletu 
zbutwiałe już suknie, które następnie bardzo 
starannie przetrząśnięto, a dla większej pewno­
ści pokrajano na kawałki. Testamentu w nich 
jednak nie było i w ogólności znaleziono w 
kieszeniach surduta jedynie kartę kolei konnej, 
która dobrze była zachowana. Po spisaniu pro­
tokołu oględzin złożono szczątki odzieży napo- 
wrót do trumny, którą znowu spuszczono do 
giobn.

— W skutek niedostatku odebrali so­
bie przedwczoraj życie małżonkowie Fischero­
wie w Wiedniu. Piotr Fischer, liczący lat 71, 
był inżynierem; żona jego liczyła lat 50. Aie- 
dy na żądanie syna, który otrzymawszy w Pe­
szcie telegram, ażeby natychmiast przybywał 
do Wiednia, ponieważ zdarzyło się tam wiel- 
fcie nieszczęście —  otworzono drzwi do mie­
szkania jego rodziców, znaleziono oboje sędzi­
wych małżonków w postawie siedzącej na sofie 
już nieżywych. Fischer trzymał jeszcze rewol­
wer w skostniałej dłoni, a drugi rewolwer le­
żał na kolanach jego żony. Sprawdzono, że 
każde strzelało do siebie własną ręką, a po­
twierdziły tę okoliczność znalezione listy nie­
szczęśliwych.

— Ofiara zawodu. W Gdańsku w tych 
dniach lekarz dr. E. z nieznaczną raną na ma 
łym palou, powstałą w skutek draśnięcia pió­
rem stalowem, przystąpił do seke/i trupa, p0 
której opuchł mu wkrótce palec a potem ra­
mię całe i skonstatowano, że zaszła infekeya 
jadem trupim. Amputaoya ramienia jest nieuni­
knioną.

— Pożar zniszczył niedawno w Irkucku 
bibliotekę pGską, cały skarbiec; umysłowy o- 
siedlonych tam Polaków, którzy niekiedy o kil 
kaset wiorst wozili z sobą książki, ażeby się 
podzielić słowem ojcz stem. W stanic® Tiinu- 
szewskiej, w ziemi kozaków czarnomorskich, 
dnia 5 b. m zniszczył pożar 118 domów mie­
szkalnych i mnóstwo budynków gospodarskich. 
W płomnieniaoh troje dzieci utraciło życie. — 
Gmina Baumgarten pod Hermannstadt nawie­
dzona została w tych po raz drugi w krótkim 
stosunkowo czasie pożarem, który zniszczył 80 
domostw. W płomieniach czworo dzieci i j e ­
dna dorosła osoba utraciły życie. — Na wy­
spie Kubie pogorzsiło dnia 12 b m. miasto 
San Luis. KilksTjosób i 800 Koni utraciło ży­
cie w płomieniach. Zniszczone zostały między 
innemi wielkio zapasy wojskowe.

— Straszna katastrofa spotkała wieś 
Haleddi w pobliżu Synopy nad Ozarnem mo­
rzem. Według doni ssień dzienników tureckich, 
miejscowość ta zapadła się w morze tak, że 
po 60 domach i meczecie | I n i  ślad nie pozo­
stał. Zapadanie na szczęście odbywało się tak 
zwolna, że wszyscy mieszkańcy zdołali njśó z 
życiem.

— Ładny majsjteczek pozostawił, jak 
donoszą dzienniki perskie, zmarły niedawno w 
Bagdadzie ex-sułt,an państwa Audh w Indyaoh, 
nazwiskiem Ekbal Eddaulet, który przed dwo­
ma laty, jako starzec przeszło 80-letni, zwie­
dzał jeszcze główDe miasta europejskie, podró­
żując do Londynu. Ekbal Eddaulet uczynił swo­
ich spadkobierców, potomków wielkich Mongo­
łów, którzy z nim są spokrewnieni, a żyją z 
zapomogi angielskiej w Rangoonie, panami 70 
milionów rupij, t. j. prawie tyluż guldenów 
austriackich.

Z Izby sąaowej.

( Towarzystwo kredytowe miejskie.)
(m) Dnia 19 b.m. upływa właśnie rok od 

rozpoczęcia w lwowskim sądzie kryminalnym 
trzprawy głównej przeciw dr. Ignacemu Cze-  
m e r y ń s k i e m u  i towarzyszom o zbrodnię 
oszustwa. W połowie lipea r. z. zapadł w tej 
sprawie werdykt pp. sędziów przysięgłych, na 
podstawie którego trybunał skazał lwowskiego 
adwokata dr. Ignacego Czerne r y ń s k i e g o ,  
na dwumiesięczne, a dyrektorów lwowskiego 
Towarzystwa kredytowego miejskiego: Józefa
P i n i e g o ,  na pięciomiesięczne, zaś Tadeusza 
S a d o w s k i e g o  na czteromiesięczne lekkie 
więzienie. Skazani wnieśli zażalenia nieważno­
ści i stanęli osobiście do rozprawy przed try­
bunałem kussacyjnym w Wiedniu, odbytej ania 
14 b. m., której przewodniczył prezydent se­
natu, radca dworu S c h o 1 z, a generalną pro- 
kuratoryę zastępował radca dworu S i m o n o ­
wi e  z. Dr. Czemeryńskiego bronił dr. R o s e n ­
b e r g .  Piniego dr. G o t t l i e b  a SadowsKiego 
dr. Edmund S i n g e r .  Rozprawa kassacyjna 
trwała cały dzień i dopiero późno wieczorem 
ogłosił trybunał wyrok, według którego u- 
w z g l ę d n i o n o  zażalenie nieważności wnie­
sione przez dr. C z e m e r y ń s k i e g o i za­

rządzono, ażeby jego sprawa karna była po­
nownie wziętą pod rozwagę ale nie przed try­
bunałem sędziów przysięgłych, lecz przed zwy­
kłym trybunałem wyrokującym. Zażalenia nie­
ważności wniesione przez P i n i e g o  i S a d o w­
skiego zostały odrzucone

GOSPODARSTWO I H A N D E L
Kolej Karola Ludwika.

(:m) Dnia 14 bm. odbyło się w Wiedniu 
24 zwyczajne walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szów kolei Karola Ludwika, pod przewodni­
ctwem prezydenta Rady zaw., ks. Karola J  a- 
b ł o n o w s k i e g o  i w obecności 67 akcyo- 
nary uszów, reprezentujących 440 głosów. W za­
łatwieniu pierwszego punktu porządku dzien­
nego odczytał akcyonaryusz p. N. K a l l i r  
sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek, 
ażeby zgromadzenie zatwierdziło bilans i u- 
dzieliło Radzie zawiadowczej absolutoryum. 
Y niosek ten został przyjęty. Następnie przy­
jęło zgromadzenie do zatwierdzającej wiado­
mości podane już przez nas sprawozdanie z 
czynności Zarządu r. z. Przewodniczący przed­
łożył następnie preliminarz budowy na rok 
1880. Zgromadzenie zezwala zgodnie z wnio­
skami Rady zawiadowczej: l j  na budowę dom- 
ków dla t. z. budników wraz z baryerami za- 
mykanemi za pomocą korby w kwocie 40.000 
z ł r . ; 2) na założenie filtrów na rzece Wisłoce 
pod Rzeszowem, celem otrzymania czystej 
wody dla lokomotyw, 25.500 z łr .: 3) na bu­
dowę magazynów w Zadwórzu i Brodach 6200, 
razem 71.700 złr.

Dalszym przedmiotem obrad było spra 
wozdanie Rady zawiadowczej w kwestyi bu­
dowy k o l e i  w i c y n a l n e j ,  o n o r m a l ­
n y c h  t o r a c h  z T a r n o p o l a  do F u s i a -  
t y u a  a w z g l ę d n i e  do S k a ł y .  Generalny 
dyrektor, radca dworu S o c h o r ,  przedłożył 
expose o rozwoju i obecnym stauie tej spra­
wy. Zarząd zajmował się tym przedmiotem 
już w poprzednich latach, ale zrealizowaniu 
projektu stały na przeszkodzie koszta b • lo ­
dowy, wynoszące 4^- 5 milionów. Dopiero gdy 
zapatrywania o budowie dróg żelaznych wi- 
cynalnyeh zaczęły się wyjaśniać, zajął się za­
rząd ponownie projektem, zwłaszcza, że już 
od roku 1875 spostrzeżono, iż ruch zbożowy 
południowo-wschodnich krajów na zachód za­
czyna się coraz więcej zwracać na, korzyść 
kolei Karola Ludwika. Zarząd polecił tedy 
trasować linię Tarnopol - Husiatyn i zbadać] 
ewentualną trasę do Skały. Projekt linii z 
Tarnopola do Husiatyua został równocześnie 
zbadany z projektem linii z Stanisławowa do 
Husiatyna. Z wyjąckiem protokołu o rewizyi 
trasy ze strony galicyjskiego Namiestnictwa, 
nie otrzymał zarząd dotychczas z minister­
stwa handlu żadnego oznajmienia. Według 
przedłożonego projektu wynosiłyby koszta 
budowy linii z Tarnopola do Husiatyna (74 
kilometrów) 2,700.000 złr. Warunki ruchu 
są bardzo korzystne. Koszta linii z Tarno­
pola do Skały, dłuższej o 41 kilometrów, 
podniosłyby się o 1,500.000 złr. Rada za- 
w ladowcza czyni tedy następujący wniosek; 
„Generalne zgromadzenie upoważnia Radę 
zawiadowczą do nawiązania rokowań z rzą­
dem celem ułożenia warunków, pod jakiemi 
może być dane zezwolenie na budowę kolei 
wicynalnej o normalnych torach z Tarnopo­
la no Husiatyna a względnie do Skały; da­
lej upoważnia się Raaę zawia iowczą do ewen­
tualnego przyjęcia koncesyi, do podjęcia z 
własnych zasobów potrzebnych do budowy 
funduszów i do przeprowadzenia budowy.“ 
Wniosek ten przyjęto jednogłośnie.

Nadwyżka czystego^ zysku za r. z. wy­
nosi 1,565.797 złr, z k thej to sumy odpada 
85.222 złr. tytułem wynagrodzenia Rady za­
wiadowczej- Pozostaje więc 1,480.577 złr. a 
z doliczeniem zeszłorocznego zysku w kwo­
cie 667.692 złr., suma 2,148.269 złr. Ponie­
waż fundusz rezerwowy doszedł już do wy­
sokości wymaganej statutem a nadto przez 
fruktyfikacyę efektów w r. z. został podwyż­
szony o 175.714 zlr., przeto odpada już po­
trzeba dalszej jego ^dotacyj. Rada zawiadow- 
cza wnosi tedy: „Tyti łem superdj widendy 
rozdzielić sumę 1,311,000 złr.; z pozostałej 
reszty użyć sumy 30.000 złr. na w y b u d o ­
w a n i e  g m a c h u  s z k o l n e g o  n a  
d w o r c u  k o l e j o w y m  w e  L w o w i e  
a resztę w sumie 807.260 złr. przenieść na 
rachunek r. 1880“. Wnioski te przyjęto bez 
rozpraw. W skutek powyższej uchwały wy­
płać1 Towarzystwo za kupon od akcyi, pła­
tny dnia 1 lipoa r. b. 11 złr., a za kwit. u- 
żywalny (Genussschein) 5 Łłr_ 75 ct

Wylosowanych członków rady zawia­
dowczej : hr. Włodzimierza Borkowskiego i 
Kazimierza hr Krasickiego, tudzież dotycza- 
sowych rewidentów: Nf tana Kallira, dr. F er­
dynanda Krattera i Juliusza Kunewaldera 
wybrano ponownie.

(m) Kolej Arcyksięcia Albrechta.
D. 15 b.. m. odbyło się w Wiedniu Y zwy-

cżajne walne zgromadzenie akcyonarynszów ko­
lei Arcyks. Albrechta, na którem przyjęto do 
wiadomości podane jnż przez nas sprawozdanie 
zarządu i udzieiono Radzie zawiadowczej abso­
lutoryum. Toż samo przyjęto wnioski Rady o 
podziale czystego zysku. W myśl tej uchwały 
zapłaci Towarzystwo za kupon lipcowy 1 zł. 
50 ct. Za marki prezencyjne postanowiono ? y- 
płacić co najwięcej 8000 zł. Do rady zawia­
dowczej wybrano ponownie wylosowanego pana 
Lossla.

|  T arg  lw ow ski. (Sprawozdani" 
tygodniowe Izby handl. za czas od 1 ma.ia 
do 8 maja.) Wszystkie ceny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 10-— do ID — złr. Żyto 8.25 
do 9.10 złr. Jęczmień 7-25 do 8 80 złr. Owies 
6.30 do 7.25 złr. Hreczka 7.50 do 7 75 zL 
Kukurudza zeszłoroczna 6*50 do 7-25 złr. 
Kukurudza nowa 6’— do 6’75 złr. Proso 
7 25 do 7’50 zł. Groch do gotowania 8.— 
do 10'— złr, Groch pastewny 6.— do 8'25 
złr. Soczewica — •— do — •— złr. Faso i., 
9.80 do 13 — złr. Bobik 8 50 do 9 25 
złr. Wyka 5 75 do 7 '— złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 20-— do 4 4 '— złr., przedni i
— •— do — ■— złr., średnia — •— d o -------
złr., poślednia — •— d o  złr Tymotka
23-— do 24'— złr. Anyż rossyjski 37-— do 
40 - -  złr. Anyż płaski 35-— do 46 '— złr. 
Kminek 30-— do 35 :łr. Rzepak zimowr 
10,75 do 12.—  złr. Rzepak letni 12'— d 
1225 złr. Rzepik zimowy — •— do — •— złr. 
Rzepik letni — .— do — •— złr. Lnianka 
8-75 do 10'— złr. Nasienie lniane 7.50 do 
13 '— złr. Nasienie konopne 6-50 do 7'40 złr. 
Ohmie. 40.— do 60'— złr. Spirytus gotow y 
3 6 — do 36.50 złr.

0STAT1TIA POCZTA

Kilku znakomitszych deputowanych 
stronnictwa centrum, między innymi ks. M a­
j u  n k e redaktor Germanii, ks. Radzi w it i 
hr. Ballestrem udało się do Rzymu, aby, jak 
piszą organa liberalne, zasięgnąć instrukcji 
co do zachowania się w sejmie pruskim 
wobec przedłożenia o dyskrecjonalnej wła­
dzy rządu przy zastosowywaniu ustaw ma­
jowych.

Z pewną ciekawością oczekiwać można 
zapowiedzianego na jutro z g r o m a d z e n i a  
p a r t y i  k o u o e r v. a t y w n e j  parlamentu 
angielskiego, choćby już' dlatego, ze lord 
B e a c o n s f i e l d  ma na niam sro.wia ? 
program a*cyi dzisiejszej opozycji. vv ęięryt-jj 
szej chwili po wyborach konserwahi-.:v.' ’"1; 
by rażeni gromem, zamilkli rep? >m j zda­
wało się, jakoby chcieli przyr v: po­
czątkach nowej liberalnej ery z chować się 
zupełnie biernie. Ale znane niepowodzeń; i 
gabinetu Gladstona dodały im otuchy; upa­
dek Harcourta w Ozfordzie, rewokacye Glad- 
stODa, Fawcetta, Dilkegó dostarczają mate- 
ryału do bardzo skutecznego działania. Dnia 
20 b. m. nadarzy się konserwatystom w 
parlamencie dobra sposobność do zaatakowa­
nia gabinetu. Zapowiedziana jest interpela­
c ja  z powodu 'istu Gladstona ao hr. Karo- 
lyeg° > przyczem zażądanem będzie także 
pizedłożenie listu hr. Karolyego, o którym 
'iladstone w swej odpowiedzi wspomina.

W p ó ł n o c n e j  F r a n c y i  zmowa 
•obotników przybiera zastraszające rozmiary. 
Liczbę próżnujących robotników oceniają na 
35,000, a zwiększa się ona z każdym dniem. 
W Roubais wszystkie warsztaty są pozamy­
kan e , tak samo w Tourcoing; także w Lille 
znaczna część robotników porzuciła roboty i 
zachodzi obawa, że strilce ogarnie wszystkie 
fabryki tkanych wyrobow. W Roubaiz, głó- 
wnem ognisku zmowy, przyszło 13go b. m. 
do krwawego starcia. Kilka tysięcy robotni­
ków z żonami i dziećmi przeciągało ulice, 
śpiewając marsyliankę i demonstrując prze­
ciw władzom. Dopiero szarża kawaleryi zdo­
łała rozprószyć tłumy, które jednak wkrótce 
zgromadziwszy się ponownie zaczęły tłuc 
szyby w mieszkaniach fabrykantów i urzę­
dników. Obawiając się gorszych jeszcze wy­
bryków zarekwirowały władze batalion woj­
ska k Lille.

W P a r y ż u  przygotowuje się na 23 
maja wielka demonstracya zwolenników ko­
muny. Rząd. chcąc przeszkodzić temu, ogło­
sił, jak wiadomo, w Journ. offic. że wszy­
stkich biorących udział w tej demonstracji 
pociągnie do odpowiedzialności na podstawie 
ustawy o zbiegowiskach, która na podobne 
przestępstwa wyznacza karę więzienia od 6 
miesięcy do roKu „Ta nota, powiada organ 
komitetu socyalistów. 1'Egalite przeniosła nas 
od razu myślą do Warszawy w owe czasy, 
kiedy to Polakom pod karą deportacji na 
Sybir było zabronionem opłakiwać swych 
powieszonych braci. Ale nota ta ma jeszcze 
inną wadę. Była ona już używaną i to prze­
ciw dzisiejszym jej autorom. W samej rze­
czy w ostatnich dniach listopada 1868 urzę-



dowy dziennik cesarstwa wyrażał się w taki 
sam sposób przeciw Gambecie, Rancowi i 
innym oportunistom dzisiejszym, kiedy spo­
sobili się do manifestacyi na grobie Baudi- 
na. Bonapartyzm ówczesnego ministra spraw 
wewnętrznych, P inarda, nie ograniczał się 
zresztą na słowach; słowa te zostały poparte 
przez najpiękniejszą armię, jaką F rancja 
kiedykolwiek posiadała. Piechota, kawalerya, 
artylerya — niczego nie brakło w tej bi­
twie, która panu Pinardowi przyniosła przy­
domek „zwycięzcy z pod Olichy." Czy repu­
blikanin , pan Freycinet, posunie swój pla­
giat aż do ostatecznych konsekwencyj ? Czy 
on także zechce wygrać bitwę pod Clichy? 
Bliska przyszłość to okaże. Na razie tyle 
tylko powiedzieć możemy, że bez owej noty 
urzędowego dziennika zgromadziłoby się na 
placu Bastylli 10,000 osób, aby oddać hołd 
pamięci naszych zwyciężonych braci. Dzięki 
zaś owej nocie zbierze się 50,000. Będzie 
to pierwszy i jedyny rezultat polityki rządu.“

o tp w a h m *  i 46  d y s y d e n tó w  W  1 23  Aieye kolei w * ,  pólnoeno-wschcdniej 144-50, 
S te ry a ln y cn  A J Wv h n rv  śc iślp i- Akcye kolei Rudolfa , Akcye kolei Al-
o k rę g a c h  odbędą  ę y  y  ] ,  ^ ę g  o^jg . państw, w złocie
o™ irtń rv ch  z a p ew n e  s tro n n ic tw o  bieenta , a , s  r  « sze, w  K torycu p • • , og.5Q (ialic. oblig. indemn. 98 50, Losy z r.
k o n s t y t u c y j n e o  |  „ ;ancla tów ;  1864 ’ 175— . Aięye te le i siedmogrodzkisj
ry a ln e  5o  a  ays&y 137-50, Akcye banku obrotowego—-—, Losy

Konstantynopol, 18 m aja . W tureekie 16-20, Akcye kolei węg.-galic.
sk u te k  rek lam acy i a m b a sa d o ró w  Por- Ak kolei państwowej — •—, Akcye banku
ta  D odniosła p rz y  w y p ła ta c h  w a r t o ś ć  zwi zkoweg0 129-50, Rubel papierowy 1-251/*. 
medzidie Z 19 na 20 Piastrow- Wiedeńskie losy 117-— Węgierskie losy 1L0— ,

Mark. niemieck. — , Węgierska rental05 '45. 
Usposobienie spokojne.

Wiedeń, 18go maja 1880 godz. 10 m 
55 Akcye kredytowe 275-75, Anglo-austr. 
184 90, Akcye banku Union 105-80, Kolej 
Kar. Ludw. 265'25, Południowa 84-—. Na- 
poleonsdor 9-461/*, Rubel papierowy -■  
Renta pap. — ■—, Galie, bank hip.
Gal. oblig- indemn. — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — Kosy z r, 1860

P p r t a  zdecydowała się wreszcie wy­
słać do Albanii wojska, dla przywrócenia 
swej mocno zachwianej powagi. Dnia 10 b. 
m. odbzwały się w pałacu sułtańskim bardzo 
ożywione narady nad stanem rzeczy w Al­
banii. Machmud Nedim basza nalegał ener­
gicznie na to, aby do Skodry wysłano eo 
najmniej 15.000 ludzi, ale gdy minister woj­
ny oświadczył, że takiej siły nie ma na ra­
zie do dyspozyćyi, postanowiono wysłaó 20 
taborów. Część tych wojsk w sile 4 taborów 
przybyła 14 b. m. do Skodry i zajęła bez 
oporu konak gubernatorski. Wali Izzet basza 
opuścił zamek i zainstallował sie ponownie 
w swym pałacu. Miasto przybrało zwyczaj­
ną swą fizyognomię.

W ied eń , 18 maja. w I z b i e  
p a n ó w  wśród rozpraw y budżetowej 
stronnictw o w iernokonstytucyjne pod­
niesie sprawę j ę z y k a u r z ę d o w e g o  

C z e c h a c h  i na Morawie.
Par y ż ,  18 maja. P rezydent r e ­

publiki podpisał wczoraj dekret, m i a 
n u j a c y  O o n s t a n t a  m i n i s t r e m  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w miejsce usposobienie silne 

epere a. Telegramy zbożowe z d
Petersburg, 18 m aja . Z ap ew n ia ją , W iedeń : Pszenica 12-50 do l a  80 ł ?  

że  w czoraj m ian o w an i zo sta li g e n e ra ł-  to 10-30 do 10-50 zł., okowita Dr in -o lo  
n y m i g u b e rn a to ra m i: A l b e d y ń s k i  liter procent 35-— do 35-50 zł — u o 
w  W a r s z a w i e ,  T o t l e b e n  W W i l -  P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnel 10 £

a Drentelen w  Odessie. Totlebena do 10-40 z ł ,  rzepak (sierpień -  wrzes i  i i  7* > 
-•>- w 0ł.0*flw v dlatego, B e r l i n :  Pszenica żółta (nakwiecień -  maj)

Wiadomo, że p o s e ł  h i ń s k i  w P e ­
tersburgu Czunszo, za to, że podpisał tra 
ktat o Kuldżę, którego rząd chiński nie po 
twierdził skazany został na śmierć? Anglia 
Holandya starały się w Pekinie o zaniecha­
nie wykonania tego wyroku; teraz zaś przy­
nosi Polit. Gorresp. wiadomość z Petersbur­
ga, iż otrzymane tam doniesienie z Pekinu 
mówi o zatwierdzeniu wyroku śmierci, któ­
ry wykonany będzie przez ścięcie. Wyrok 
ten jest przeto doWodem, iż Chiny stoją wo­
bec Rossyi w pozycyi nieprzyjacielskiej.

n i e  a  Drenicmu  _____
nie  przeznaczono  do W arszawy dlatego 
żeby za granicą nie upatrywano w  te rn  1224-— żyto -  • _
utworzenia inspekcyi wojskowej n a  za- rzepaków 58 20 1
chodnim krańcu państwa. nepjk p

A l e k o  b a s z a  otrzym ał wielki olej rzepakowy 77-25 snint
krzyż orderu św. Anny. c ła  w.- Pszenica t T

Petersburg, 18 maia. Agence - • ^ ,„ „ 7 °

russe donosi: Ponieważ o d p o w i e d ź  
P o r t y  na  d rugą  notę nie jest zado­
walającą, przeto mocarstwa porozu­
m iały się w  sprawie dalszych kroków.

R zym , 18 maja. W y b r a n o  d o  
112 kandydatów  konstytucyjnych
ministeryalnych i 54 dyssydentów 

18 maja. Por-

K  U
a  1

*oA <ni,
odpisana została d e k i

\  ' 8 niaja. O a, 1 i m a k i- 
ai wany a m b a s a d o- 
y h i e.
18 maja. Dnia 10 bm- 

a r a c y a  z
7 ło c h a  mi, którą zeszłoroczna pro- 
izoryczna konweneya zostaje prze- 
lużona aż do zawarcia stanowczego 
aktatu handlowego.

U zym , 18 maja. Do godziny 31/2 
po południu wiadomy był r e z u l t a t  
277 w y b o r ó w .  Wybrano 103 kon- 
stytucyjnych kandydatów, 128 minh

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysł0*®'-
Lwów dnia 15 maja 18S0 _

walutą - - -
Ir

t a d  
144
ta  proponuje ustanowienie 
śledczej dla s p r a w y  al  b a ń  s k o ­
c z  a r  n o g  ó r  s  k  i e j. Stosownie do spra 
wozdania komisyi P orta  użyje potrze 
bnyeh środków przymusowych.

N o w i ko w przybył z pojednaw- 
czerni in stru k c jam i w kw estyach bie­

żących.
Londyn, 18

odjechał.
P a r n e l l  wybrany

rulistów.
Telegrafowany kurs wiedeński.

' '80, godzina i! min.

224-— ,  żyto spiritus loco 63-80, olej
8 z c z e c i n : Pszenica 
y ż : mąki 159 kig r 07. ^  

—. W ro- 
—’— , owies

— ,  spiritus — ,  kukurudza — — , K o ­
l o n ia :  Pszenica — •— .

ialny redaktor : Władysław Łoziński. 

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
7, dma 18 maja 1880 o godzinie 7 rano 
Barometr 735.2mm. przy temp. 0°c Psycbro. 

metr suchy +  3 6 0. Psychrometr wilgotny 4- l-20c ' 
Prężność pary 3.6mm. Wilgoć 60%. Zachmnmoie 
0 ' -Ł" Arnn 11.

Odoo wiedz).

jzuuau r™-j -
VI istr E l. Ozon 11.

Temper,-;tura powietiza -f- 2 9’P 
Barometi- wznosi się.

Stan barometru nad poziom morza 761 O m

s>r x y ) e e ta a l i  d o  L w o w a ,
dnia 16 17 i 18 maja 1880.

Hotel Angielski

j .  Soniewieki z Przemyśla.

maja. G ó s e Ł e n  

szefem korne-

Pp. J. Sonio wir,łi u   A. Ke-
ciatkiewicz z Albinówki J. Wiśniewski z Cio 
mierzyńea. Sz. Kotowski z Rudy. M. Brusiło z
Kaukazu.Pp. K. Kurek z Rudek F Jasiński z 
Zahajpola.Pp. A. Hulimka z Mycowa W Kuza- 
nowicz z Kurzan. S. Skoryński ze Studzianki. 
B. W ie rz c b le jś k i  z Wierzbowa.

Hotel George‘a 
Pp. A. hr. Olizar z DrezDa. E. br. Ho- 

hendorf z Byszowa. A. Cielecki z Hadynkowie. 
M. Garapieh z Cebrowa M. Sobolewski z Ku- 
kutkowie

Pp. A Trzecieski z Polanki. K. Romań-
Wiedeń, 15 maja 0 akcy6

28. Losy kredytowe ^  lo’-aUstr. 134'—, 
kredyt. 264 —, ^ . ^ r o ^ A k c j e  kolei Ka- g]d z Mostów K. Remy z Sheffield. 
Akcye bankn U^ion ’ye kolei północnej — -i.ki-
rola Ludwika 265 50, • . g4. _ t Akeye
24 5 -50 , Akcye kolmpoł ^  E]żbiety

kolei Alfóld 16 *. _  ^om lnw . 166
i 187

F.

!

95 70 
90 40
96 70 

,102 10 
102 -

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. |\26& 50 
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. g 165 
Banku hip. galie. 200 zł. w a ^ 1296 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a, S 1244 -

a. Lisy *ast. za 100 zł.

Iow. .redyt. galic. 5 pr. w. a.
„ 4 pr. w. a. _

„ „ „ 5 pr. okresowe ^
Bant u hip. galie. 6 pr. w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. s

0 O
L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. |

Cgóiu. roln. kred. Zakład dla Cal.
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 . Obligi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 proc. m. k. •
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kre .

włościańskiego 6 proc. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 p o  6 pr. w.

5 . L o s y  miasta Krakowa. ■
S t a n i s ł a w o w a  •n y>

6. Monety.

266 50 
168 
300

u Allóla to*, ,
•50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow.

w i e d e ń s k i e j

płacą żądają.

Hotel Europejski
Pp. A. hr. Krukowiecki z Axmanic 

Brzozowski z Rossyi. D. Pogłodowski z Jad- 
więgi E Ziliński z R ssyi

Hotel Warszawski,
Pp. E. Chiliński z Wołynia. W. Grze­

gorzewski z Łańcuta. M. Leszczyński z Kró-
lostwa. J. Wereszczyński z Tłumacza.

Pp. O. Mikocki z Gródka. W. Wiśniew­
ski z Leszkowa. M. Onysikiewicz z Wiednia.

Hotel Kutma.
P. J. Podlewski z Perepełnik 

Hotel Lazarusa.
Pp. J. Hermanowicz z Petersburga. M 

Salter z Czerniowiec. B. Speiser z Wiednia.
A. Rauch z Wiednia. J. Krasny z Wiednia.

Hotel Langa.
Pp. J. Goldstein z Wiednia. F. Muller z 

Wiednia. A. Riick z Wiednia. Z. Franki z 
Wiednia. F. Kieuast z Pesztu.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. A. br. Czechowicz do Potoka. J  Ab- 

garowicz do Łuki. S. Łodyński do Nahorea. Z. 
Słonecki do Tarnopola. W. Szumlański do De-
leszowa.

Pp. S. hr. Badeni do Radziechowa. T. 
hr. Czosnowski do Krakowa. M Brusilo do 
Wiednia. A. Kociatkiewicz do Albinówki.

Pp. Z. hr CzosDowski do Wiednia. M. 
hr. Komarnicki do Horpina. W. hr. Komorow­
ski do Hawryłówki. S hr Potocki de Brze- 
żan. T. hr. Starzyński do Dercwni. W br. 
Czechowicz do Glinny. F. Oporzyński do Rossyi.

N A D E S Ł A N E .
A d w ok at

D r . M s a i d e r  J a n o w i c z
przeniósł kaneolaryę swoją z domu pod licz. 16 d o  
d o m u  p o d  n o w ą  l i c z b ę  3 6  p r z y  u l i c y  

J a g i e l l o ń s k i e j ,  2193 3 -6 )
P o c i ą g i  k o l e j o w e .

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

Z  C z e r n i o w i e c :  o godz 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min.
45 rano (pociąg mięszany); o godz) . 
min 32 po południu (pociąg mięszany.

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 2 min. 53 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o t o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
53 po południu (pociąg mięszany. 

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

JDo S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj); o godz.
6 min. 37 rano.

D o  P o d w o l o c z y s k : z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg osobowy). 

D o  C z e r n i o w i e c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min, 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.______

H n r s  giełdy
z dnia, 13 maja 1880

Dukat Holenderski . • -
Dukat cesarski . . • •
Napoleondor....................
Półiinperyał....................
Rubti rossyjski srebrny .

u papierowy
lOG .1..arek niemieckich -
Sreb;
Kupc.y w srebrze- •

97 70 
91 40 
97 70 

103 10 
103 50

94

1. D ług  p ań stw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m&j-listopad ..............................
luty-sierpień .............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeó-lip iee .............................
kwiecień-październit....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k
„ 1860 po 500 złr. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr
„ „ 1864 (z premią) po 10(1
„ n » 1864 „ po 50

Renty Com. po 42 lir. a astr. . . .
Listy zastaw, domm. państwo po 120

złr. 5 proc.......................................Austr. Asyg. skarb. zwrotnsl881 5 pr.
Auatr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 

3 . O b lig a c je  indemn. 5 pr. (za

pł&eą żądają. 
164 50 165JL

płacą żądają

Lwow. Ozern. kolej po 200 zł. wa. wsr. 164 50 16 5 .t>,.
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 276.50 277.—
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a, . 83.75 84.—
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 134.— 135. —

72.10
72.15

72.25
72.30

4. L isty  za sta w n e  losowane.

1 6 .-
20 . -
44.25
42.
17.40
52.50
4 5 .-

0

72.90 73.05
72.90 78.05 

12 650 124.— 
131.25 131.75 
132 23 l32.7o

zł 174.50 175.-" 
11 25 174.70
» ‘ 29.--

97 90 98 90

IlOO -  
20 25

100 — 
102 -

22 - -  

27 50

Czech • ■ 1
Bukowiny • -
Gaiieyi ■ • \
Niższej Austryi
S i e d m i o g r o d u  .

Węgier .  • •

148._. 148.50 
10l . _  101.25 

88.60 88.75

100 zł. JM- k.)

103.— 104.- 
96.50 97.50 
98.40 99.— 

105.— 105.50 
92 50 9 3 .-  
9 4 .-  94.75

igólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 181. 6 pr.w 201. 7 pr.

„ w 361.5ł/> pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet.

„ „ „ po 5 proct. .
„ ,, „ po 5 proct. w

37 latach zw rotne.........................
Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włose po 6 proc.' 
Banku narodowego po 5 proc.
Węg. Tow. ziem. po 51/, proc. . . 

r „ po 5 proc. . . ,

99.50 100.—
98.75

103.75 - . -
95.50
90.25 — .—
97.25 97.50

97.25 97.50 
102.50 1 0 3 -
103.25 103 75

10L— 102.— 
9 9 .-  99.50

i Keglevicha po 10 zł. m. k. . .
j Losy miasta Krakowa . . .
| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a

Palflego po 40 zł. m. b.................
j Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa
I Salma po 40 zł. m. k.....................
! St. Genois po 40 zł. m. k. . . .

Pożyczka m Stanisławowa (pr JO zł. w. a.) 25
Poi. Tryestu po 100 zł. m .. . . 123.50

„ „ po 50 zł. i r s .  . . 62.50
Waldsteina po 20 zł. m. 1 . . . . 33.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 37.—

7 . W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. u. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 mark p . . . .  —
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 f r , ....................

16.50 
20 50 
4 5 .-
42.50 
17.80 
53 —
45.50 
2 7 .-

65'.— 
34.—
37.50

118.90
47.05

119 10 
47.10

K u r s  z ł o t a .

3 .  A k e y e .

5 47 
5 53 
9 44 
9 73 
1 62 

1 24‘/, 
58 30 
99 50 
99 2.5

5 58 
5 63 
9 55 
9 83 
1 72 

1 26l/s 
59 -  

100 50
100 £5

132.75 133.20 
272.20 272.40 
790.— 800.—

i Bank Anglo aust. 300 zł. emit. zł. 189 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— —•“
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — ~- —
Banku narodowego a, 600 zł. . . . —.-
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . — —•—
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. b. 586.— 588 •— 
Kol. Oesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 185.75 186.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. .  2452.— 2457. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 263.50 234.—

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 88.25 88.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł, 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k....................

„ „ po 100 zł. w. a....................
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

., „ II. emisyi . . .
, m . „  . . .
„ IV. „ . . .

Kol. Lwow-Czer.-Jass. I li emis a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 z r. 1867 

z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr.

101 .- 101.40 
105.70 1 0 6 -  
101.75 — .—
107.50
104.50 104.75 
1 0 4 -  — 
10350 — .--

Dukat cesarski men.
„  pełnej wagi . 

Korona . . . -
80-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro ....................

5 .6 2 .-
5 5 9 .-

9.47.—
9.75 .-

5.63.—
5.60.—

9 A 8 .-
9.77.—

91.50 
97.25

88.40
87.50

97.75
90.50
88.70

Z lwowskie] Izby handlowej I przemysłowe]
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 15 maja 1880
i Jednolity dług państwa w banknotach 
I „ „ w srebrze . .
I Renta w z ło e ie ......................... .....

Losy pożyczki z roku 1860

zł. I et

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k.

j JJUOJ   — ---  .
(.— Akeye banku austro-węgierskiego 

„ _ „ kredytowego
Londyn . . 

j  Srebre . . 
i Napoleondor . . .

Dukat cesarski men.
177.— 177.50 

43.50 44 -  . _
107.50 108.50 I 100 inaruk niemieckich

72 15
73 30
88 55

130 50
836 —
274 60
118 70

9 461/,
5 62

58 50
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(8418 1—3) b  d  j  U  *m
L. 37851. C. k. sąd po-riatowy miejsko- 

delegowany w Krakowie podaje do wiado­
mości, że w drodze dalszej egzekucyi aktu 
notaryalnego przed c. k. notaryuszem Stefa­
nem Muezkowskim przez Stanisława Nosala 
dnia 30 kwietnia 1875 1. R 9854 zezaanego 
celem zaspokojeni sumy 400 złr. w. a., ko­
sztów egzekucyjnych 7 złr. 16 ct. i dalszych 
kosztów egzekucyjnych obecnie w kwocie 8 
złr. 36 ct. się przyznających na rzecz gali­
cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. 21 w Węgrzcach położonej, Stanisława 
Nosali własnej, przez publiczną licytacyę w 
trzech terminach mianowicie w dniach 18 
czerwca, 23 lipca i 27 sierpnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem i da­
lej chęć kupna mający obowiązanym jest 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum 1/10 część 
ceny szacunkowej tj. 93 złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w reg.straturze sądowej a w 
dzień licytacyi w biurze komisyi licytacyj­
nej przejrzane być mogą.

Kraków 5 stycznia 1880.
(3454 1—3) L. 16758,379 R s. o.

O g lo a iea U  k on k u rsu .
G. k. Rada szkolna okręgow a dla mia 

sta Lwowa ogłasza niniejszem ko ;kura na 
posadę rzeczywistego nauczyciela szkoły 
męskiej św Mercinu we Lwowie z płacą 
roczną 700 złr. i dodatkiem aktywalnym w 
kwocie rocznej 100 złr., ewentualnie na ta ­
ką samą posadę, mogącą się opróżnić przy 
którejkolwiek z lwowskich etatowych szkół 
ludowych.

Prawo prezentowania na te posady 
przysługuje Repr6zentacyi kr. stoł. miasta 
Lwowa.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta, wykazujące uzdolnieuie do pełnie­
nia obowiązków nauczycielskich w szkołach 
czteroklasowych i poświadczające odbytą 
trzechletnią praktykę nauczyeielsk-, należy 
wnieść najdalej do sześciu tygodni, licząc od 
dnia pierwszego umieszczenia niniejseego o- 
bwieszczenia w Dzienniku urzędcwym (Ga­
zety Lwowskiej) do c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej dla miasta Lwowa.

Kandydaci, będący już w służbie m a­
ją  podauia swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych o- 
kręgowych, pod których są zwierzchnictwem.

Podań spóźnionych lub niezaopatrzo- 
nyeh w potrzebne dowody uwzględniać się 
nie będzie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej
We Lwowie dnia 8 maja 1880.

(3455 1—3) L. 19709.
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania ośmiu galicyjskich miejsc 
funduszowych w c. k. wojskowych zakładach 
wychowawczych, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

W roku szkolnym 1880/81, który roz­
poczyna się dnia 1 września 1880, będzie 
można wstąpić tylko na pierwszy rok woj­
skowej niższej szkoły realnej, lub też na 
pierwszy rok akademii wojskowej w Wiener- 
Neustadt albo technicznej akademii wojskowej 
ewentualnie również do akademii marynar­
skiej. Na 2gi 3ci lub 4ty rok wojskowej niż­
szej szkoły realnej jak również na wszystkie 
lata wyższej szkoły realnej, w roku szkolnym 
1880/81 kandydaci przyjmowani nie będą.

Każdy z kandydatów wykazać winien:
1) iż posiada prawo obywatelstwa w 

monarchii austryacko - węgierskiej (Cudzo­
ziemcy mogą być przyjęci tylko na mocy o,- 
sobnego zezwolenia Najjaśuiejszego Pana.) ;

2) iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3) iż zachowanie się jego pod wzglą­
dem obyczajów jest zadowalniające;

4) iż nie przekroczył właściwego wie­
ku, którym jest rok 12ty dla wojskowej niż­
szej szkoły realnej, rok 19ty dla akademij 
wojskowych, wreszcie wiek między 13 a 15tym 
rokiem życia dla akademii marynarskiej; nt- 
koniec

5) winien każdy kandydat wykazać, iż 
odbył z dobrym postępem potrzebne nauki 
przygotowawcze, a mianowicie, jeżeli chce 
wstąpić na pierwszy rok szkoły“niższej realnej, 
iż ukończył 4tą lub 5tą klasę szkoły ludowej; 
zaś jeżeli chce wstąpić do akademii wojsko­
wej wykazać winien, iż ukończył z dobrym 
postępem nauki zupełaej szkoły średniej (tj. 
szkoły realnej lub gima&zyum) i ż.e w języ­
ku franeuzkim umie płynnie i poprawnie 
czytać, jakoteż łatwiejsze ustępy z francus­
kiego na niemieckie i na odwrót przy po­
mocy słownika tłómaczyć:

Do wstąpienia do akademii marynars­
kiej potrzebne jest ukończenie 4tej klasy szko­
ły realnej lub gimnazyum.

Wojskowa akademia w Wiener-Neusfadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty

strzelców i kawaleryi, zaś wojskowa akade­
mia techniczna dla artyleryi, inżyuieryi i do 
korpusu pionierów.

Kandydaci do technicznej akademii 
wojskowej winni przytoczyć w podaniu czy­
li życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi 
lub do oddziału inźynieryi.

Do podań załączyć należy:
1) poświadczenie o przynależności kan­

dydata do jednej z gmin w kraju (poświad­
czenie to może być również dodatkowo prze 
dłożone w ciągu jeduego roku .);

2 ) metrykę chrztu lub urodzenia;
3) świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wydane przez graduowanego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej (dla kandydatów do ma­
rynarki ma być w świadectwie opisana rów 
meż siła i doniosłość w zroku);

4) poświadczenie o przebyciu szczepio­
nej lub naturalnej ospy ;

5) ostatnie świadectwo szkolne; nakoniee
6) zaświadczenie o stosunkach ma­

jątkowych kandydata lub rodzicóów jego w 
którem ma być wyrażone ile kandydat ma 
rodzeństwa i czyli takowe ma już samoistne 
utrzymanie, jakie miejsce funduszowe, lub 
stypendyum.

Kandydaci którzy będą przyjęci na 
miejsca funduszowe, poddać się muszą przed 
wstąpieniem do zakłada ponownym oględzi­
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk przygotowawczych. Kan­
dydaci do wojskowej niższej szkoły realnej 
mogą wprawdzie egamin wstępny składać 
częśeiowo także w swoim jętzyku ojczystym, 
wiuni jednak władać językiem niemieckim o 
tyle biegle iżby z wykładów w tym języku 
ze skutkiem korzystać mogli.

Kandaci do wojskowych akademij skła­
dają egzamin wstępny wyłącznie w języku 
niemieckim.

Podania o powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do wydziału krajowego 
najdalej do 15 czerwca r. b. Przyjęci do za­
kładów wojskowych winai odbyć podróż na 
miejsce przjznaczeuia własnym kosztem.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskcmych znajdzie 
takowe w 25 części rozporządzeń dla c. k- 
armii z roku 1875 ; IX czę i tegoż dzien­
nika z roku 1876 (w osobuych odbitkach w 
drukarni nadwornej L. W. Seidl i syn we 
Wiedniu).

Bliższe szczegóły tycząee się akademii 
marynarskiej przejrzeć można w archiwum 
Wydziału krajowego.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem
We Lwowie duiu 12 maja 1880.

(3438 1— 3) Obwleozczenie,
L. 1476. W dniach 8go lipca, 22go 

lipea i 5 go sierpnia 1880 roku odbędzie 
się przymusowe sprzedaż realności nie- 
tabularnej, pod nr, konsk. 98 subrep. 142 w 
Smolny połażonej, dłużników Stasia Dreniów, 
Stasia Iwasiuty i Kseni z Dreniów Iwasiutowej 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
zakładu włościańskiego na zaspokojenie sumy 
150 zł. w. a. z pn. każdym razem o godzi­
nie 9 przed południem z tern, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
tukże niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 zł.
Wadyum wynosi 10°|0.
Reszta warunków w tutejszej registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Podbuż dnia 29 kwietnia 1880.
(3321 1—3) E  d y k  t.

L. 2083. W dniach 17 czerwca, 16 lip ­
ca i 17 sierpuia 1880 o godzinie lOtej rano
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa publiczna sprzedaż 2/3 części realności 
pod 1. 57 subrep. 70 w Bukowie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w sprawie 
zakładu kred włościańskiego przeciw Hryeio- 
wi Sorochmanowi pto 196 złr: z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
350 złr

Wadyum 35 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania
na trzecim nawret poniżej takowej sprzedaną 
będz e.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutetejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor dnia 16 kwietnia 1880.

(3448 1— 3) B  d  y  k  t .
L. 1033. C. k. sąd powiatowy w Hu- 

siatynie ogłasza niniejszem, iż w sprawie eg­
zekucyjnej c. k. uprzyw. gal. akc. Bauku 
hipot. we*Lwowie przeciw Mojżeszowi Reder 
o dwie raty po 85 zł. 5 ct. i 1148 złr. 4 ct, 
z pD. odbędzie się w tymże sądzie w jednym 
termiuio t. j. na dniu 10 czerwca i880 o 
godz. 9 rano egzekucyjna Ihyiacya realności 
w Hnsiatynie pod 1. 15 położonej, dłużnika

własnej pod następującemi ułatwiającemu 
warunkami.

Na terminie powyższym sprzedaną zo­
stanie realność ta i niżej ceny wywołania, 
ogółem za jakąkolwiek bądź cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w kwocie 4.900 zł. w. a.

Wadyum wynosi 5 pre. ceny wywoła­
nia tj. kwotę 245 zł

Resztę wsrunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć lub odpisać mo­
żna w ts. registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 12 
maja 1879 jako dniu wystawienia wyciągu 
hipotecznego prawo hipoteki na realności tej 
uzyskali, ustanawia się kuratorem p. Longina 
Hruszkiewicza c. k. notaryusza w Husiatynie.

Husiatyc. 24 kwietnia 1880.
(3498 1 - 3 )  L 259.

K o n k u r s .
W celu obsadzenia posady ogrodnika 

miejskiego z w ynagrodzeniem  rocznych 500 
złr. i ryczałtem na fiakry rocznych 160 złr. 
rozpisuje się konkurs z terminem do dr.ia 
15 czerwca 1880 roku.

Posada nadaną będzie prowizorycznie, a 
stabilizacya nastąpić może wedle uznania 
reprezentacyi miasta w miarę udowodnionego 
uzdolnienia i dobrej aplikacyi.

Kompetenci zechcą wnieść swe poda­
nia w oznaczonym terminie do Prezydyum 
Magistratu i załączyć dowody teoretycznego 
i praktycznego uzdatnienia w sztuce ogrodni­
ctwa i sadownictwa, teraźniejszego zatru­
dnienia, moralności i znajomości języlów  
krajaw.yeb.

Szczegółowe obowiązki ogrodnYa miej­
skiego zawiera odnośna insłrukcya służbowa. 

Prezydyum magistratu kr. st. m.
Lwów dnia 11 maja 1880.

(3394 1— 3) E d y k l .
L. 2459 Na zaspokojenie wierzytelnoś­

ci Wojciecha Forysia 168 zł. wynoszącej od­
będzie się w tutejszym sądzie 91:pca, 13 sier­
pnia, 17 września 1880 licytacyjna sprzedaż 
8/1 f  realnuści dłużnika Jana Faworskiego 
własnej pod 1. 184 w Jarosławiu położonej.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywoła­
nia 680 zł

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wyciąg 
tabularny dostarczy registratura.

C. k. sąd  powiatowy.
Jarosław 31 marca 1880.

(3341 1—3) JE <1 jr fc i.
L. 1438. W dniu 7 lipca 1880 odbędzie 

się przymusowa sprztdiż realności nietabu- 
larnej, Dud nr. IfSnstf! ” 1 L2 subrep. J02 w 
Załokciu położonej dłużników Antoniego Chy- 
myn i Potahny Zawadzkich Chymyn własnej 
w tutejszym c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
włościańskiego na zaspokojeń e samy 100 zł. 
w. a. z pn. o godzinie 9 przedpołudniem z 
tem, że realoość ta na tym terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 200 zł.
Wadyum wynosi 10 pre.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. Eąd powiatowy.

Podbuż dnia 29 kwietnia 1880.
(3342 1— 3) Obwieszczenie.

L. 1439. W duiu 7 Jipca 1880 odbędzie 
się pizymusowa sprzediż renlności nietabn- 
larnej, pod nr. konsk. 16 subrep. 11 w Za- 
ł  kciu położonej dłnżuika Hrynia Lesyczak 
Vc't Leszyczak własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie na rzecz Zakładu włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 200 nł. w. a. z pn. o go­
dzinie 9 przed| południem z tem, że realność 
ta na terminie niżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa 400 złr.
Wadyum wynosi 10 pri-.
Resztę waruiików w tutejszej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Podbuż dnia 29 kwietnia 1880.
(3449 1—3) JE d  y  *  Ł

L. 5402 O. k. Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu przeprowadzi na zaspokojenie wie­
rzytelności Władysława i Kornelii Mtńko- 
wskieh 1035 zł. a. w. z pn w duiu 16go 
czerwca 1880 o lOtej rano jako na ostatnim 
terminie w zabudowaniu tusądowem publicz­
ną przymusową sprzedaż połowy realności w 
Budzyniu pod 1. k. 186 położonej według
Tom 1Y, str. 21 n 7 dziedz. dłużnika Fe­
liksa Sliżyńskiego własnej.

Cena wywołania 1805 zł a. w. wadyum 
180 zł. a. w.

Bliższe warunki oraz akt opisania i o- 
szacowaaia wraz z wyciągiem hipotecznym 
do przejrzenia w tuiejszym sądzie.

O k. Sąd powiatowy
Krakowiec 30 grudnia 1879.

(3275 1— 3) K d  jr te «.
L. 4538. C. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze i głasza niniejszem, że w dniach 17go 
czerwca, 15 lipca i 19 sierpnia 1880, każdym 
razem o godzinie 10 rano w <vlu wydoby­
cia sum 600 zł., 600 zł., 600 zł. i 14489 zł

30 ct. w. a. z pn. przez Eraneiszka i Wan­
dę Lor .omps galicyjskiemu akcyjne®® 
bankowi n.poleeznemu ww Lw*owśe, dłużnych 
odbędzie się w gmachu tusądewym przy®®' 
sowa publiczna sprzedaż dóbr Sokoliki i 
Łuszczany w powiecie Turk.. położonych v' 
galicyjskiej tabu li krajowej D m. 334 paf!- 
37 58 n. 29 26 haer. na imię Franciszka A 
Wandy Longchanips zapisanych. /  H

Cenę wywołania „tanowi suma 43£v^ 
zł. w. a.

Wadyum wynosi 4390 zł.
Na pierwszych trzech terminach dobra 

te niżej ceny wywołania sprzedane nie będą 
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

można przejrzeć w tutejszej registraturze.
Dla późniejszych i nieobecnych wierzy­

ciel. ustanawia s ę kuratorem adwokata Dra 
Budzynowskiego.

Sambor dnia 13 kwietnia 1880.
(3337 1 - 3 )  E d y k t

L. 16982. C. k. sąd krajowy we Lwo 
wie ogłasza, że celem ściągnięcia pretensy 
nieletnich spadkobierców śp. Józefa Falty w 
kwocie 1050 zł. z pn. dozwoloną została 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 7801/* 
we Lwowie Adolfa Banka jak Dom. 229 pag. 
383 n. 3 haer. własnej, która sprzedaż od­
będzie się w dwóch terminach dnia 28 czerw­
ca i 28 lipca 1880 każdym razem c godzinie 
11 przed południem.

Ceuę wywołania stanowi suma 25453 
zł. 20 ct. Jako wadyum ma być 10°|o ceny 
wywołania tj. suma 2545 zł. 32 ct. w go­
tówce lub w papierach wartościowych do 
pupilarnego ubezpieczenia zdolnych przed 
rozpoczęciem licytacyi złożoną Resztę wa­
runków licytacyi można przejrzeć w registra­
turze sądowej. W końcu ustanawia się dla 
wierzycieli hipoteezoycb, którzyby po dniu 
10 kwietnia 1880 prawa rzeczowe na rzeczo­
nej realności uzyskali, lub którymby uchwa­
ła licytacyę dozwalająca lub następne wcale 
nie lub w cześnie doręczone być nie mogły, 
adw. Dr. Dziubińskiego kuratorem, zaś adw. 
Dr. Hryszkiewicza jego zastępcą.

Lwów dnia 1 maja 1880.
(3286 1 - 3 )  E d  j k t

L. 8867. C. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Samuela Biera w kwocie 240 zł. w. a. z 
należytoścumi dodatkowemi dozwoloną z >  
stała sprzedaż egzekucyjna realności pod Nr. 
10 w Zsgorzycach do nieobjętej massy spad­
kowej Jędrzeja Drozda należącej, ciała tabu­
larnego niemającej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w-trzech ter­
minach duia 21 czerwca, dnia 26 lipca i 
dnia 30 sierpnia 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołalną stanowić będzie war* 
tość szacunkowa 965 zł. w. a., poniżej której 
w terminach powyższych re.-uośó sprzedaną 
nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wysokości 96 zł. w. a.

Reszta warunków, protokoły egzekucyj­
nego opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tutejszej sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ropczyce dnia 30 marca 1880.

(3444 1 - 3 )  E  d y  k  1
L. 2415 O. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia niniejszem Wacława W in­
nickiego, Karol* Kummera, Dr. Giiothera i 
Klemeusa Kohna, że Władysław Boratyński 
i Marya Białkowska 2. v. Boratyńska imie­
niem własnem tudzież Jako matka i opiekun­
ka nieletniej Maryi Dałkowskiej wnieśli 
prośbę do tut. sąd. o umorzenie następują­
cych pozycyj w stanie biernym realDości pod 
1. k. 3 w Tarnawie położonej intabulowanych 
iako to: sprawa trzechletniej dzierżawy tej 
realności na podstawie kontraktu między 
Szymonem Krogulskim a Wacławem W in­
nickim 31 ma n a  1807 zawartego w Dom. 
1 pag. 7 n. 1 on. na rzecz Wacława W in­
nickiego intabulowanego, prawa trzechletniej 
dzierżawy tej realności na podstawie kon­
traktu między Szymonem Krogulskim a Ka­
rolem Kummerem 19 sierpnia 1810 zawarte­
go w Dom. 1 pag. 7 n. 2 on. na rzecz Ka­
rola Kummera intabulowanego, prawa jedno­
rocznej drzierżawy tej realności na podstawie 
kontraktu między Szymonem Krogulskim a 
Dr. G uc »ne 24 marca 1814 zawartego w 
L m. 1 pag. 7 n. 3 oa na rzecz Dr. Giin- 
thera intabulowanego, pnw a j> dnorocznej 
dzierżawy tej realności na podstawie kontrak­
tu między Katarzyną Krogulską a Klemen­
sem Kobn 26 lipca 1815 zawart°go w Dom 
1. pag. 9 n. 5 on. intabulowanego, zarazem 
wszystkich tych, którzycy sobie jakie preten- 
sye do powyż wymienionych praw intabulo­
wanych rościli, ażeby się z takowemi w prze­
ciągu roku tj. najdalej do dnia 1 kwietnia 
1881 do tut. sąd. zgłosili.

Tarnów dnia 26 lutego 1880.



(3381 3—3) E  d f  k t .
L. 7236. 0. k Sąd obwodowy w Sam­

borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym ja- 
koteż w krajach dla których ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
położonym nieruchomym majątkiem Itty  Drei- 
fach mydlarki w Samborze zamieszkałej.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. Radcy sądu krajowego Augustowi Le- 
wakowskiemu a tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana Dra Pawlińskiego.

Wszyscy c i, którzy do tej masy
konkursowej, jako wierzyciele konkursowi
pretensyę rościć chcą mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, wcią­
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym wedle prze­
pisu ustawy konkursowej w celu zapobieże­
nia zagrożonym w tejże skutkom prawnym 
zgłosić się, i na terminie który na dzień 22 
lipca 188Ó ustanawia się przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem tak­
że i do zawarcia ugody

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną, i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawia­
dowcy, masy tegoż zastępcy, i do wyboru 
wydziału wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 26 maja 1880 o godzinie 9tej przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępeę w Samborze mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszta i 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. ' 

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk.

Bliższe warunki tudzież wyciąg hipo­
teczny można przejrzeć w registraturze sądu. 
teczny mo t1 hipotecznych, którzy by
no d m u  1 marea 1880 jako dniu wydania
wTdaeu hipotecznego prawo hipoteki uzy- 
wyciągu n p uchwała względem o-
skali, lub k y późniejsze uchwały w
głoszenia hcytacyi v t , r .
tej sprawie wcjte, ustaQawia
minem doręezo J Ainffiera kuratoremninem f  “ Ologiera kuratorem
się p u »  tów ito f*  »  8at„ Dr,  t o s .
a zastępcą tegoż p-

k° WS Tafuopol dnia 26 kwietnia 1880.

(3388 i ^ T ^ D n i a T l i p ^ a ,  dnia 9
L 23£ ia 13 września 1880, każdym 

sierpnia i dn® ^  odbędzie się w
razem o godzin kueyju* puliczna licy-
sądzie tutejszym g . mtów j. rep 13, 
tacya real‘o * L SZowie położonej, ciała ta- 
27, 147 w Jb? stanowiącej, dłużników Józefa

r ś 3 ' i A * « - a s  w V.»»«e 69’  *  50 et 

*• "■ £ £  w jw ohm . kwol« S9J°

przedstawiły iaaoMj skutki z u i a d b n b  same

-  18so.
(3391 3—3) O b w i e s z c z e n i e .  i wl Gdyby kupiciel któregokolwiek z ui-

L. 5870. W c. k. sądzie powiatowym ie;szyen warunków licytacyjnych nie wypeł- 
w Dolinie odbędzie się na zaspokojenie n a - L tf  zostanie na żądanie jednej lub drugiej 
leżytości Judy Salcberga w ilości 7 zł. i 4 zł. \ , górującej lub też wierzycieli na koszt 
43 et na dniu 17 czerwca 1880 o godzi- i “ bvwcy relicytacya tychże dóbr zarządzoną, 
nie 11 rano relicytacya realności pod 1. k. ; .  doJbra te w jednym terminie zostaną sprze- 
20 w Słobodzie położonej ciała tabularnego j> . JA jakąkolwiek bądź cenę zsś zakład a 
niestauowiącej do leżącej masy Matija Seniów „ledaje złożona połowa ceny kupna odpo- 
należącej z tem domieszczeniem, że realność j jadgjo właścicielom dóbr Toporowce za 
ta za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofia- i . t j szkody z niedopełnienia przez niego 
rujacemu sprzedaną zostanie « warunków licytacyjnych, a względnie z uzy-

Cenę wywołania ustanawia się 132 złr. j gkaaia ewentualnie niższej ceny kupna przy

5 Ct Wady urn wynosi 13 zł. 20 et. \ reliey j)ja 'nieznanych wierzycieli i dla tych
Bliższe warunki licytacyjne mogą być ;• kłjdryIBby uchwały doręczone być nie mogły, 

w registraturze przejrzane. j ustaQOWiono kuratorem adw. Dra Buseha z
Dolina 23 grudnia 1879. ia stępstwem adwokata Dra Trach ten oerga.

(3283 8—3) K  d  y  te  fc. \ Kołomyja dnia 81 marca 1880.
L. 5178. C. k. sąd obwodowy w Tar- i ,g316 g _ 3) 

nowie zawiadamia niniejszem z życia i rniej-

E  d  y  te
S—3) E  d  » b

 _________ . . l  26612. Cesarsko-królewski sąd kra-
soa pobytu niewiadomego Chajma Natana zaWiadamia niniejszym edyktem p.
Bernsteina, że przeciw memu wnieśli Seh*J* :’MareeIee:o Rodzińskiego, że przeciw memu 
Wolf Ringel i wspólnicy skargę o wyeksta- f  n«ntscher dnia 9 października 1870

■ * 7 *  S g w — r * .

" o  e  W  1880.
Ropczyce dnia 17 ^

• U S T 2 U .
U f t  w Ł b u t a c k  .
pod Nr. k. 9U - njeintabulowanej ce ! Tarnów dnia 2^

bulowanie ze stanu biernego realności pod 26612 o zapłacenie 800 rubli sr. wniósł
1. k. 106 w Tarnowie położonej w dom. 8 . ' wekslowy, w załatwieniu którego wy-
pag. 180 ii. 40 i 41 on. intabulowanego obo- zctStał termin do ustnej rozprawy

lem* zaspokojenia sumy 29 zł. 
na rzecz Luzera Beicha^

Cena wywołania 9UU * .

pag. ibU u. au 1* 10 .1. l U M o u i o , ó n a c z o n y  został termin ao ustnej rozprawy 
wiazku ekstabuiowania ciężarów z ciężarów i ,% orawa wekslowego na dzień 10 li-
realności pod 1. k. 22 i 107 tudzież że skar- ; tQ da 1879 o godz. 10 rano.
gę tę uchwałą dzisiejszą ustanowionemu dlań < miejsce pobytu pozwanego nie jest
kuratorowi adw. dr. Psarskiemu celem wme i domem przeto c. k. sąd w celu zastę-
sienia obrony w dniach 30 udzielono. nowania pozwanego na koszt i n ieb ez p iccz t•

Wzywa się tedy Chajma Natana Bern- ; P tutejszego adwokata Mochnackie-
steina, ażeby rzeczonemu kuratorowi środki gnbstytucyą adw. W ędrychowskieg; ku-

h  lub s%dowl mu6g0 pełnomocnik gatorem nieobec!ieg0 ustam wił, z którym spór
Z nni, 99 kwietni! 1R80 wytoczony według ustawy postępowania sa-Tarnów dnia 2- kwiet i 1880. . ^  Q w Galieyi obowiązującego, przepro-

(3299 3— 9) 0  ^  powiatowy i wadzonym będzie.
1 Dąbrowie podaje niniejszem do wiadomości, i Zaleca się zatem mniejszym edyktem 

f  Dt m  zaspokojenia pretensji c. k. uprzyw. , pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
Wady u m 90 pre ć ta tak- j ^  ^ j e d y t o w S g o  włościańskiego we !,lbo sam stanął albo eż potrzebne doau-
Przy trzecim term.me ream L Zakładu kr } B  ̂ & ustanowionemu dla mego zastępcy u-

Dalsze ogłoszenia w c.ągu post. kouk. j ie  n iiej ceny wywołama s p rz e d a n ą ^ ^  w, kwoc ^  6/ u  u  « re- . dzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał 10
umieszczone będą, w dodatku urzędowym do ! Akt opisania "'W ejrzeć lub ! s|9 j edrii»ia Rozkuszki pod Nr. 46 1 2 1 . tem c. k. sądowi doniósł w ogolę zaś aby
Gazety Jwowskieja ^  runków licytacyjoyc ^  rrtjr:straturze. • ^ ^ ik n m ^ D o lo ż o a e j  ciała tabularnego nie- wszelkich możebnych

(3304 3 - 8 )  i d y k  U
L. 10954. C. k. Sąd powiatowy \y 

Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 800 zł. z pa. Ottonowi 
Ernestowi od małż. Joachima Kalmans. dw. 
im. Roznera 1 Laji Roznerowej należącej się i 
odbędzie się w dniach 14 czerwca i 12 lipca

ików lieytaey.r-y-“  ^ -s tra tu rz e . • ̂ “p fik o m ^^o lo żo n e j^ ia ła  tabularnego nie- wszelkich możebnych do obrony środków
odpisie podm9ść w re g .sW u r | Gnnkow o P ^ °* tokJołem isania gz d n i i : p riwnych użył, wraz.e bowiem przeciwnym
° F C. k. sąd powiatt> y , ^uow iącej a P f w. a. , wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie

Busk U  marca 1880. . u  maI6& 1874 L WW ^  ^  " /  pisaćby musiał.

(S818 8 -8 1  »■y  w E ..-  i » f S S .  19 l ip »  i *» 1680 W  K ra ir 10 I 879,
L- daini nin iejszym  edyktem p. I 4 dzime 10 z rana w sądzie tutej- (3287 3 - 8 )  E  d  y  te t .

szow ie zaw iadam ia n z J mJiejsca pobytu i , wM® g L. 8895. C. k. sąd powiatowy w Rop-
Edwarda Blumen wrazio śmierci tegoż , 8Zy adyum wynosi 25 zł. . Szycach podaje niniejszem do publicznej

'ewiadomego » ^  Wor^ w że prze. , j  w arunków  i protokół detaksacyi W!adom ości, że na zaspokojenie wierzytelnos-
I*0. * . — ___ • O „  bTOArttfl 1KO w a1880, każdym razem o godzinie iOtej przed • jeg° ^ e V ^ ^ a m o n i  Gozdowie* właściciel . -rze(5 wolno w registraturze. «i Samuela Biera w kwocie 150 zł. w. a.

południem w gmachu sądowym publiczna \ ciw nie®" starostwie Łańcuckiem k. sąd powiatowy. z naleiytościami dodatkowemi dozwoloną zo-
licytacya realności p .d  1. d. 83 w Dąbrowie' ddbr w adw. Dr. R y b ie g o  , a dma u  łutego 1880. gta}a sprzedaż egzekucyjna kawałka pola pod
Dołożonej z domu stajenki *laeu i ogrodu Prz6Z P®1 «ł* t» ien iu  tegoż po® w u jg d  y  te t-  ■ 1. 50 w Sędziszowie położonego dłużnikanorozonej, z aoinu su jen ti, piacu l ogroau . ^  ^  w załat i rnnv pisemnej (B174 d sąd obwodowy w Ko- Wit>entPff0 Augustynowicza własnego ciała

p:  m 16V  04 W f ^ * 0861 V  : termin 80 do wniesienia obrony P L S i l i -  U  ^  wsp61llU Wicęntego A wj%eeg()> gprzedt ż 0dbę-
L Qa Kalmana B°" wr Znae?ouym -został- waneao tudzież . łomyi ogł . Toporowce na dniu 14 , . . ijCytacyę publiczną w sądzie

■ - ■ , znerowej własnej dotąd , Gd/ miejSce p o b y t u  p o z w ^  etw a własność dbb P # godzinie j ^  terminach dnia 14 ezer-

1 “  ó  ś J S T t  iw* j« i 1 s s TS. ’ i „  19 ^ 1 * 1

„  H l S S *  S ‘ * t o 2 i  D łb ro w -;S“ ™ ?kow, ’* J  S e ' i e » L «

" ° ‘ “ chPrrŚ 4S» “ S  Ś " , t a *  j Irego w flilie ji » b » w i^ ł* » * »  » f  ^  ^  ^  r t ą g  . « »  U m  p r . t .M }
stycznia 1880. 1 dzonym będzie. niniejszym edykteim ^  w yw ołan ia jako zakład do rąk . ^  opijjaaia 4 ogZŁeowania pra,ej.

(8357 8— 3) <S M  l  t  i Zaleca aie :®^em sadkobiereom, aby w J m[ [ li(iytacyjnej, a to bądź rzeć można w tutej. sądowej registraturze.
31. 11804. t)<x% l  f i8eńrf§qeric&t in pozwanemu lub jegc* 1 sam stanął lub ^  U(, obijgaCyach mdemnizaty,jnych, 0< k sąd powiatowy.

Brod) m a*t funb, baj) ber ttt ber ®Eefutiott§= z wyż o zn aczn y m ^ am  ugtaQOwioaem« ^  lu\  tyż w iistach zastawnych g^ll;- ToJ a;  : Ropczyce dnia 25 marca 1880.
fufie be§ T O e lm  Tenenbaum toiber ber fie* też p o trz e b ie  dokum^^ ^  WJ.e3Zcie innego kredyto,wego z i e m s k i e g o * E  d  y te  t.
genbe 91ad)la§tttafle be§ gj. ©abriel Reinhold niego zastępcy e_ k. 1 , banku hipotecznego, łub p ŷ , orWowei T 3129 C k sad nowiatow^ w Szezer
pto. 300 fi. m .  f. 5(1 © igr aSornatime ber obrońcę sobie wybrał 1 , aby wszet- • { b uaroSZlCie pożyczce państwowej. , L 3129. G. k.sąd powiatowy w bzczei
leilbietung ber i l u  b u e N if i  t u r  S p o tb ef .bw.dowem u d o a i o s ł ^  praw. głodo dóbr odbędzie się w u uWiadamia Iwana Semow z Brodkow ,a-
bienenben in Brody sub ? b 4 5 l  oeleL  kich możebnych do obrony uyIBt wy- t i rm inacb i takowe w dwóch p i e r w - ko co do życia 1 miejsca pobytu mewmdo-
neu a t o B t t ó W m i t  bem bg feeicbeibe nom n jch  utył w rame b< ijj®  * sobie przy- d termis)aeh tylko za cenę szacunkową meg0 a wrazie jego mierci jego niewiadomych

1879 fejtgejeęe brttte unb te^te Wermut ottf PlM6X “  6w 22 kwietnia 1880. w J* > A ułożenia i ™;0 « V „n r, Łt«  han-
«nlattgeit be§ @pefutxon§f%er§ unter ben tn i Rzeszów “f  . c z e n |c .
bem gebadjten Sej^etbe genebmigteit Sebingum ; (5364 3—3) www 
aeTt auf ben 38 iDłat 1880 urn 10 Uljr 2̂ 301. L. 1R0
ttt Sureau Sdr. I. erjtrecft toirb. g fliiHian

g ik  btejenigen benen ber fiijitation§be= (lzje s .ę «
(Ątib nidjt jugeftellt toerben tonnte, unb bie* dai  re#lnośnt V ^ V vwwv .WWKW -CiFi«vw.-. r 1 T strona 1 1 au d.Dl W  po prAWOOlOCaOSCi UVJU««J l UJSiauawia urn megw ^ in tu ift
j^ iq e n ”^ tftub tger"M e*^a^% ^fertg ttttg  be» . fo to n ef wedle r księgi Tom- * nieobjętej Ucytecyi zatwierdzającej — połowę ofiaro- | w sobie p. Mikołaja Machowskiego ze Szczer- 
ItabularestrufteS jum ©rnribbuĄe gelangt jinb ; 353 Antoniego ^  ta iu  *1 wanej ceny kupna z wliczeniem do tejże ca a dla jego córki Rozala Seniow kuratora
tourbe jum kurator ®r. Ornstem in Brody j ś p. Katarzy ny_ K rudp  1880 każdym rfożoaego zakładu w gotowce do ̂ depozytu . w osobie ̂ Ja a a ^ b ^ sk ie g o ^ z  Bjodków.^
ernannt.

złożonego zaliłauu w gotowce w  -  r — j — w usuoie oaua uuuiuM'ogu u 
tttt '' I c ze rw ca  19 lipę* » ' ’ sądowego złożyć, drugą zaś połowę ceny Wzywa się więc Iwana Seniów, aby 0-

® e n  b i l b e t  b e r  S B e t r a g  »on i z e m  o godzinie 10 > . się kwota k u p n a  albo także złożyć, iub też becne swe miejsce pobytu tutejszemu sądo-
il 90 Ir. 53B I Cenę wywołania w formie tabularnej wystawionym * o b o * ią - |wl wskazał.

3)a8 SSabium betrdgt 9 4  fi. 69 fr. o®. 1 6 6 o zł. w . *• ków przejrzeć można w zkieffl spłacenia 6 prc. odseihów pokoczme Szczerzec dnia 26 kw ietna
ivf,riA»„ HBphinintrinprt fnnncn in ber b9- Reszt? war ^  j „ d r y  u a  kupionych dobrach własnym ko 1 ^gggg 3— g-v K  d  y  k. f*

J J u t e f r a f i .  poęiem d T  .
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S)ie iłbrigen Sebingungen fbnnen in ber bS 
jftegittratur eingejetjen werben.

Brody am 18 Sbłarj 1880.
(3298 3 - 3 )  E  d  y  k f c

L. 5975. O. k. Sąd obwodowy w 
nopolu podaje do wiadomośei, że 
ściągnięcia sum : 181 zł. 25 ct., 181 z . 
et., 181 zł. 25 ct. i 4965 zł 17 ■ct. 
z pn. aa rzecz c. k. uprz. galie. aklj: 30
hipotecznego, odbędzie się dma » P j 
lipea i 27go sierpnia 1880 o godzi)nie j
przed południem w zabu(i,0^ a i cześci dóbr 
biurze 1. 7 egzekucyjna licy tacja^  ę ib i. 
Holibrady czyli Horyhlady wed g ^  g i 
potocznej tegoż sądu k»rU - I . ^ j ,  
11 dłużnika Melitona Lityńskieg uo

Cena wywołania,

daną nie będzie 8Ó760 • ^

W,dl̂ r ^ o w s k .  Nr. 112 Tdnia 18 m>ja 1880.

Sokołów duto ®  » « “  1880s ,k ..o w  - - - - - ............... .............
o»ft3 3—31 ® ^  ^  cenę kupna przenieś P wydaŁ?m 1 lipca i 20 sierpnia 1880 o godzinie 10

1 T 3597 Sokalski c. k. sąd powiatowy dekret “ W j ^ e  i używanie przed południem odbędzie się w gmachu są-
V  e Henie i Ozarnę Lenz z miejsca i tenże we fizyczne p koszt wpró-1 dowym przymusowa sprzedaż realności pod

uwiadalIn L n au e  że przeciw nim Grzego- nabytych dóbr, jednakże na swój Koszt wpro położonej, ciała tabu-
pobytu .ógł tutaj dnia 23 grudnia wadzonym b?dzie-̂  będzie od dnia ? larneeo niestenowiącej dłużników Pawia i

l 15818 pozew o oddanie połowy Kupicuń kuT o UVch wszy-
reajńośći pod 1. 169 w Sokalu położonej i nbjęeia '« P®“ łd ^  ffrUutowe i publiczne

E  d  y  te fu
L. 3549. Sąd miejsko delegowany Rze­

szowski ogłasza, iż w dniach 18 czerwca,

jNanywc* .
  łowe Ceay kupna na kupionych dobrach w
nie rano. . A nsfenu V. warunków obecnych zabez-

Oraz ie  ustanowił sąd dla meh kura- aapóźaiej do dui SiO po prawomo-
torem adw. Dr. Filipowskiego i Poleea * » Puoś i tabeli kwalifikacyjnej do depozytu są-

larnego uiestanowiącej dłużników Pawia i 
Agneszki Szalachów własnej na rzecz Saula 
Schifa o 132 zł. z pn w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 750 zł. lub 
wyżej tajże zaś w trzecim terminie niżej ta­
kowej.

Wadyum wynosi 75 zł. Resztę warun­
ków przejrzeć można w registraturze tutej­
szej.

Rzeszów 29 kwietnia 1880.



8
(3484 2—3) <M »tfjfoscezenfe,

L. 311. Wydział Izby adwokatów we 
Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że adwokat urzędujący w Lwowie Dr Te- 
odozy Polański złożył urząd adwokata 20 
kwietnia 1880, mianując zastęceaiai 3woimi 
pp. odwokató v Dra Marcelego Tarnaw ieckie- 
go i Dra Bazylego Szwedzickiego we Lwo­
wie, którą rezygnaeyę z adwokatury i za­
mianowanie substytutów Wydział Izby ad­
wokatów do zatwierdzającej przyjął wiado­
mości.

Z Wydziału Izby adwokatów
Wo Lwowie dma 24 kwietnia 1880. 

(3426 2— 3) K d y k t .
L. 6240. Dnia 3 czerwca, 2 lipca i 5 

sierpnia 1880 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realności 1. k. 126 w 
Nadwornie Karola Bauera własnej, ciała ta ­
bularnego uiestauowiąoej, na rzecz Rozalii 
Bilehner pto 347 złr. a mianowicie na pierw­
szych dwóch terminach nie niżej, na trzecim 
zaś także niżej ceny szacunkowej 1750 złr.

Wadyum 175 złr.
0 . k sąd powiatowy

Nadworna 12 lutego 1880.
(3481 2—3) O bw ieszczenie.

L. 9153. O, k. sąd powiatowy w Li- 
manowy podaje do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie pretensyi Ryfki Laji Gel- 
lesowej pto 74 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności Macieja Chudo- 
inięta pod 1. 3 w Koninie w 3 terminach 
dnia 7 czerwca, 12 lipca i 23 sierpnia 1880 
każdym razem o godzinie 9 rano; wadyum 
wynosi 17 złr. w. a , a resztę warunków 
można przejrzeń w tutejszosądowej registra- 
turze.

Limanowa dnia 31 marca 1880.
(3432 2— 3) 0 £ io « z e n ic .

L. 21275. W wykonaniu postanowień 
§. 40 ustawy z dnia 29 lutego r. 1880 D. 
u. p. 37 i rozporządzenia wykonawczego z 
dnia 12 kwietnia r 1880 D. u. p. 38 oznaczyło 
c. k. Ministerstwo spraw wewuętrżnych w 
porozumieniu z e. k. Ministerstwem rol­
nictwa, r skryptem z d. 22 kwietnia r. 1880 
do 1. 5661, jako miejsce kontumucyjne do 
których sprowadzone byś może z wejściem 
w życie powołanej ustawy bydło rzeźne wy­
puszczone z zakładów kontumpcyjnyub, mia­
sta Wiedeń, Kraków, Lwów, Brody, C ier­
n iow ej Sereth i Suczawę.

W wykonaniu postanowień ustępu 8 §. 
40 powołanej ustawy zostały dla G.di yi za­
kłady koutumacyjne w Brodach i Podwoło- 
czyskach jako takie uznane, do których mo­
żna wpuszczać z wejściem w życie podanej 
ustawy wyłącznie bydło na rzeź przeznaczo­
ne. D j zakładów kontuinacyjnych Husiatyu, 
Skała i Kozaezówka ma być wyłącznie przyj­
mowane bydło potrzebne do gospodarstwa.

Dla Bukowiny przeznaczone są do przyj­
mowania bydła rzeźnego z wykluczeniem 
bydła gospodarczego zakłady kontumacyjne: 
Zuryn i Ickany wyłącznie, Nowosielica zaś 
tylko w miesiącach czerwiec, lipiec i sier­
pień

Wpęd bydła przeznaczonego do gospo­
darstwa lub opasu w kraju jest dozwolony m 
tylko do zakładów kontumacyjnych w Sy- 
noutz i Kornoluncze oraz do Nowosielicy od 
września aż do maja każdego roku, w któ­
rym to jednak ezasie nie wolno tamże przyj­
mować bydła rzeźnego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 2 maja 1880.

(3420 2—3) G d y k L
L. 3810. W c. k. Sądzie powiatowym 

w Gorlicach odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1 k. 36 w 
Ropicy polskiej położonej liczbą 34 ksiąg 
gruutowych dla gminy Ropiea polska objętej, 
Pawł* Szczepanika w łasuej, na rzecz Jakóba 
Nebenzahla celem zaspokojenia kwoty 360 
zł. w. a. z pn. w trzech terminach 1 czerw­
ca, 5 lipca i 10 sierpnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano na których pierwszych 
2ch terminach realność powyższa sprze­
daną będzie tylko za cenę saacuukową lub 
wyżej na trzecim zas terminie także n<żej 
ceny szacunkowej, jednakże przynajmniej za 
ceuę któraby się rówasła wszystkim na tej 
realności ciężącym dług.m  a gdyby na trze­
cim terminie nie mogła być ta realność 
sprzedaną na tedy do ustanowienia ułatwia­
jących warunków, w yznacza się termin na
dzień 24 sierpnia b. r. o gdzi ni e  10 rano
na który się powołuje wierzycieli hipotecz­
nych pod rygorem, iż niestawająey uważani 
będą jako przystępujący do uchwały wię­
kszość stanowiącej.

Wadyum wynosi 335 zł.
Cena wywołauia zaś 3350 zł. w. a.
Warunki licytacyjne akt opiiania i o- 

szacowania tudzież ekstrakt hipoteczny przej­
rzeć można w tut. sądzie w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Gorlice 4 kwietnia 1880.

(3424 2—3) E d y k t
L. 613. C k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu przeprowadzi na wydobycie pretensyi 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w resztująeej kwocie 149 złr. 30 
ct. a. w. z pn., przymusową sprzedaż real­

ności pod 1. k. 163 subrep. 93 w Wielkich 
Oczach położonej, do dłużnika Stanisława 
Cichego należącej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, w dniu Igo oznrwca, 2 lipca i 2 
sierpnia 1880, każdym razem o 10 rano.

Cena wywołania 600 zł. a. w.
Wadyum 60 zł. a. w.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

można warunków tudzież akt opisania można 
w registraturze przejrzeć.

Krakowiec 10 lutego 1879.
(3425 2 —3) E d y k t .

L. 612. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 
koweu przeprowadzi na wydobycie pretensyi 
gal. Zakładu kred. ziemskiego w Krakowie 
w resztującej kwocie 99 zł. 83 ct. a. w. z 
pn. przymusową sprzedaż realności pod 1. k. 
132 w Wielkich Oczach leżącej do dłużnika 
Piotra Domińskiego należącej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, w dniu 1 czerwca, 2 
lipca 2 sierpnia 1880 w sądowym budynku, 
zawsze o 10 rano.

Cena wywołania 350 zł. a w.
Wadyum 35 zł. a. w.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

można w registraturze przejrzeć.
Krakewiec 10 lutego 1879.

(3427 2 —3) E d y k t .
L. 428. C. k. sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia niniejszem, iż wskutek odezwy 
c. k. sądu obwodowego w Samborze z dnia 
11 listopada 1879 1. 13563 na zaspokojenie 
pretensyi wekslowej Perli Leib przeciw Anci 
Kokoryk i Stefanowi Macur pto. 115 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 26 maja, 28 czerwca i 28 lipca 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realuości 
pod 1. k. 16 w Bereżku położonej z tem, iż 
na pierwszych dwóch terminach realotść ta 
tylko za lub wyżej ceny szacBnkowej, zaś 
na trzecim terminie także peniżej ceny sprze­
daną zo»tanie.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 8 marca 1880.

(3407 2—3) E d y k t .
L. 4711. C. k. sąd powiatowy w B ry- 

gni podaje niniejszem do publicznej ■'wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 147 zł. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. k. 80 subr 24 w Zawadce położonej 
dłużnika Tymka Rusyna własnej w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytaeyi 
na rzecz c k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 24 maja 25 czerwca i 
21 lipea 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za renę wywołania 500 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie także i niżej ceny wywołania sprzeda­
ną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania i 
oszacowania realuości przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Borynia 29 listopada 1879.
(3406 2—3) O b w  J e s s c a e u l e .

L. 18! I W dniach 24 maja, 25 czerw­
ca i 21 lipca  1880 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realuości nietabularnej, pod nr. kons. 
29 subrep 11 w Tureczkach niż położonej 
dłużnika Ilka Dorosza własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie na rzecz Zakładu włościańskiego 
na zaspokojenie sumy 100 zł. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 11 przed południem 
z tem, ie  na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
dana będzie.

Cena szacunkowa 200 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
R szta waruuków w tutejszej registra­

turze, co się do publicznej wiadomości podaje.
C. k. sąd powiatowy.

B>rynia dnia 26 listopada 1879.
(3422 2—3) O b w i e n z e z n le .

L. 7654 C k. sąd powiatowy rozpi­
suje na zaspokojenie wierzytelności Galicyj­
skiego Wydziału krajowego w kwocie 10929 
zł. z po. egzekucyjną sprzedaż połowy real­
ności Nr. 243 w Jasie, połówek o/rodu we­
dług księgi gruntowej V  psg. 78 n. 5. i 
IX. pag. 185 Jakóba Emer* własnych w 
Jaśle położonych.

Termina sprzedaży są 28 maja, 28 
czerwca i 3 sierpnia 1880 każdym razem 
o godz 10 rano.

Cena szacunkowa 600 zł. niże.) której 
sprzedaż dopiero na trzecim terminie na­
stąpi

Wadyum 60 zł. w. a.
Reszta warunków wykazy hipoteczne i 

akt oszacowania w registraturze do przej­
rzenia.

Jasło dnia 20 grudnia 1879.
(3413 2 —3) Obw ieszczenie

L. 840. Jego Ekcelencya Prezydent 
c. k. sądu wyższego krajowego na mocy §, 
301 ust. poBt kam. dla trzeciej zwyczajnej 
kadeneyi posiedzeń sądów przysięgłych na 
rok 1880 przy c. k. sądzie obwodowym w 
Przemyślu na dniu 7 lipca 1880 o godzinie

9 przed południem rozpoczynającej się, za­
mianował Prezydenta c. k. sądu obwodowe­
go Dr. Michała Trusza przewodniczącym są­
du przysięgłych a jego zastępcami c. k. Rad­
ców sądów krajowych Huberta Freybergera 
(Jypryana Leszczyńskiego, Andrzeja Skalę 
Emila Leo de Lówenmuth.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 12 maja 1880.

(3417 2 —3) E  ś  y  k  t>
L. 37852. G. k. sąd powiatowy miej­

sko delegowany w Krakowie podaje do wia­
domości, że w drodze dalszej egzekucyi aktu 
notaryalnego przed c. k. notaryuszem Stefa­
nem Muczkowskim przez Kaspra Szafrań­
skiego d tia  27 stycznia 1876 1. r. 10900 
zaznanego celem zaspokojenia sumy 600 złr. 
z pn. tudzież kosztów egzekucyjnych obecnie 
w kwocie 8 zł. 21 ct. się przyznających na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie odbędzie się w c k. 
sądzie powiatowym miejsko delegowanym 
w Krakowie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 26 w Rakowmaeh położonej 
Kaspra Szafrańskiego własnej przez publicz­
ną iicytacyę w trzech terminach mianowicie 
w dniach I I  czerwca 1880, 16 lipca 1880 
13 sierpnia 1880 każdym razem o godzinie
10 przed południem.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum */io część 
ceny szacunkowej tj. 150 zł.

Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w registraturze sądowej a 
w dzień licytaeyi w biurze komisyi licyta­
cyjne, przejrzane być mogą.

Kraków 5 styezoia 1880.
(3278 2 —3) O głoszenie.

L. 2098. C. k. sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 21 złr. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w dniu 
9 września, 14 października i 19 listopada 
1880 o godz 10 rano licytacja realności 
Antoniego Weraty pod I. 35 w Jctwięgaeh 
położona.

Cena szacunkowa 155 zł.
Wadyum 15 zł.
Na pi-rwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej na trzecim zaś nie niżej ceny 140 zł. 
zostanie sprzedaną.

Reszta warunków w tutejszej regi­
straturze

Bobrka 31 marca 1880 
(3390 2—3) E d y k t .

L. 7541 Celem wydobycia sumy 732 
zł. 7 ct. z pn. odbędzie się dnia 7 czerwca 
1880 o 10 godz. przed południem na rzecz 
galic. zakładu kredytowego przymusowa sprze­
daż w drod ,e licytaeyi realności Nr. 17 w 
CLtro^ie szlacheckim, objętej wykz*t»m hip. 
17 księgi grunt, tejże gminy takie za cenę 
niższą od szacunkowej.

Cena szacunkowa wynosi 1400 zł wa­
dyum 140 zł.

C. k. sąd powiatowy.
Bochnia dnia 31 marca 1880.

(8879 2—3) O bw ieszczenie.
L. 1547. C. k. sąd powiatowy w (Jla- 

nowie przedsięweźmie w dniach 14 czerwca, 
19 1'pea, 23 sierpnia 1880, zawsze o lOtej 
rano, egzekucyjną sprzedaż kawałka gruntu 
i łąki z gospodarstwa pod 1. k 21 w Ku­
rzynie małej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 50 zł. w. a.

Wadyum zaś 5 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne i protokół 

zastawniczego opisania przejrzeć można w 
t. s. registraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Ulanów dnia 25 kwietnia 1880.

(3285 2— 3) E  d  y  k  4.
L. 8085. C. k. sąd powiatowy w Pil- 

znie niniejszem ogłasza, iż spadek po bez- 
testameat»laie na dniu 26 września 1848 
zmarłym Walentym Rdzaku gospodarzu z 
Lubczy między innemi spadkobiercami dzie­
dziczy takie Micbał M atraj; gdy atoli miejsce 
pobytu jego nie jest sądowi wiadomem, wzy­
wa się go, aby się w ciągu roku ed daty 
aiuiejszego ogłoszenia w tutejszym sądzie 
stawił i ośw.adczenie do spadku wniósł, 
gdyż przeciwnie spadkowe postęoowanie z 
ustanowionym dla niego kuratorem Jędrze­
jem Matrajem przeprowadzonem zostanie.

Pilzno dnia 29 listopada 1879.
(3395 2—3) E d y k t .

L. 737. W dniach U  czerwca 1880,
9 lipca 1880 i 11 sierpnia 1880 o godzinie
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymns-iwa sprzedaż realności pod 1. 76 |H 6 
w Horiuku starostwie w Drohobyekim wła­
snej Dmytra W ir'a na zaspokojenie wierzy­
telności Susmaua Mesusy w kwocie 50 zł. 
w. a. Cena wywołania 960 zł. wadyum 96 
zł. Bliższe warunki przejrzeć można w są­
dzie kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli jest p. Aleksander Jurkiewicz w Me- 
denicarh

M>'denice dnia 6 lutego 1880.
(3307 2—3) E d y k t .

L. 2252. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Majera Hubel w ilości 100 zł. a. w. z pn. 
przymusowy jawny przetarg należącego do

dłużnika Fedka Kochanowicza spadkobierców 
ogrodu i pola pochodzących z realności P°“
1. spis. 84 w Wojsławicach na dnie 13 wrzJ' 
śnia, 12 października i 9 listopada 1889 
zawsze od godziny 10 przed południem * 
gmacbn sądowym.

Poręczne 35 złr. a. w.
W pierwszym i drogim terminie neb' 

można realność tę tylko za eenę wyższą )'lb 
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzeci® 
zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i oce­
nienia sprzedać się mającej realności, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w -regi­
straturze sąd a tegoż.

Sokal dnia 10 marca 1880 
(3380 2— 3) L. 3843

K  «  n  k  a  r  i .
Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 

opróżnioną została posada dozorcy więźniów 
z roczną płacą 300 zł. dodatkiem aktywal- 
nym 25°/0 i umundurowaniem.

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych opróżnić aię mogącą posadę do­
zorcy więźniów w myśl rozporządzenia Mi­
nisterstw? obrony krajowej z 12 lipca 1872 
J. 98 d p p. ułożone, wnosić należy w czte­
rech tygodniach od d. 20 maja 1880 do pre- 
zydynm sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków 10 maja 1880.

(3336 2—3) E  d y tk  i.
L. 19228. C. k. Sąd krajow y we Lwo-_ 

wie niniejszem wiadome czyni, że w spra­
wie egzekucyjnej Teodora Romanowskiego 
przeciw Antoniemu i Annie małż. Roma­
nowskim o zapłacenie Mimy 1500 zł. z pn. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 969ł/4 we Lwowie położonej, wedie 
Dom 238 pag. 281 n. 1 haer. dłużników 
Antoniego i Anny małżon. Romanowskie! 
własnej, a wedle Dom. 238 pag 281 n. 1 
on. powyższej kwocie 1500 zł z pn. za hi­
potekę służącej, w trzech terminach a mia­
nowicie na dniu 21 czerwca, 26 lipca i 23 
sierpnia 1880, każdym razem c godzinie 11 
przed południem w tymże sądzie.

Cenę wywołania stanowi kwota szacui- 
kowa 1749 zł. 50 ct.

Każdy chęć kupienia mtjący obowiąza­
ny jest złożyć 10 prc. ceny saacuniłowej 
jako wadyum.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
można przeglądnąć w registraturze tegoż 
sądu.

W końcu oznajmia się, że dla wszyst­
kich wierzycieli, którzyby po dniu 18 lewie- | 
tnia 1880 t. j. po daiu wydania wyciągu 
tabularnego dla realności 1, 9691/* we Lwo­
wie, prawa rzeczowe na tej realności nabyli, 
lub którymby niniejsza uchwała na Iicytacyę 
przyzwalająca lub późniejsze doręczone być 
nie mogły ustanowionym został adw. Dr. 
Górecki kuratorem, zaś adw. Dr. Nurkowski 
tegoż zastępcą.

Lwów dnia 1 maia 1880.
(3365 3—3) Obw ieszczenie,

L. 1041. C. k. sąd powiatowy wiadomo 
czyni, iż w dniu 3 czerwca, 5 lipca i 9 sier­
pnia 1880 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszem zabu- 
dowan.u przymusowa sprzedaż realności CN. 
32 w Kobyli należącej do J*na Wajdy cia­
ła tabularnego nie stanowiącej, celem ścią- 
gnienia kwoty 472 zł. z pn. na rzecz Altera 
Auerbach.

Cena szacunkowa wynosi 2390 zł.
Zakład 239 zł.
Akt zastawniczego opisania i oszaco 

wania i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 11 kwietnia 1880.
(3345 3— 3) O i i w l e a i c a e n i e '

L. 1463. W dniu 8 lipca 1880 odbę­
dzie się przymusowa 6przedeż realności nie- 
tabularne,, pod nr. koosk. 88 subrep. 64 w 
Załokciu położonej dłużnika Fedia Łanyk 
własnej, w tutejszym c. k. sądne aa rzecz 
zakładu włościańskiego na-Bsepokejesie sumy 
100 zł. w. a. z pn. każdym razeai o .godzi­
nie 9 przed południem z icw, że rcalneść 
ta na tym terminie niżej eemj szacunkowej 
sprzedaną będzie. Cena szacunkowa-150 eł.

Wadyum wynosi 10°|0.
Reszta warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Podbuż dnia 29 kwietnia 1880.
13308 3—3) E  d y  k 4

L. 12758. C. k sąd powiatowy dele 
gowany miejski w Krakowie podaje do wia- 
domoś *i, iż celem zaspokojenia sumy 5746 
złr. 49 ct. i 380 złr. z pn odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w gmachu sądowym 
w dwóch terminach dnia 9 czerwca i dnia 
9 lipca 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1. 9 w h. 9 w Mogile w powiecie 
Krakowskim położonej.

Cent. wywołania wynosi 20000 złr. a 
wadyum 2000 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg h.poteczuy chęć kupna mający w tut. 
sądowej registraturze przejrzeć -mogą.

Kraków 22 kwietnia 1880.



O głoszenie.
. L. 586 C. k. sąd obwodowy w Taruo- 

wi0 podaje do publicznej wiadomości, iż o- 
g’oszenia wpisów do rejestrów handlowych 
c- k. sądu obwodowego w r. 1880 umiesz­
czane będą w dz ennikaeh urzędowych Ga- 
Z0ty lwowskiej i wiedeńskiej i w wychodzą­
cym we Lwowie Przeglądzie sądowym i ad­
ministracyjnym, zaś ogłoszenia wpisów do 
rejestru spółek zarobkowych i gospodarczych 
umieszczane będą w r. 1880 tylko w dzien­
niku urzędowym Gazety lwowskiej.

i ' Tarnów dnia 8 maja 1880.
(3445) E  d  y  k  t .

L 5082. Semko Pohoryles gospodarz 
z Czernichowa uznany został uchwałą e. k. są­
du obwodowego w Tarnopolu z 81 marca
188Q 1. 4455 za marnotrawcę; kuratorem usta­
nowiono Wasyla Twardochleb z Czernichowa,

Tarnopol dnia 15 kwietnia 1880.
(8436 1—8) E  d  y  k  »■

L. 9158. C. k sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, iż na żądanie Samuela Fracht.era 
W celu zaspokojenia sumy 130 zł. z pn. do­
zwoloną została publiczna przymusowa sprze­
daż realności dłużnika Józefa Sapreehi wła­
snej w Zileśeaeh pod Nr. 4 położonej w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 3 czerw­
ca 1880, na dniu 8 lipca 1880 i na dniu 
11 sierpnia 1880 każdym razem o 10 godź. 
przed południem w tut. sądzie przedsięwzię­
tą zostanie.

Cena wywołania 580 zł. 50 ct.
Wadyum 58 zł. 5 ct.

Resztę warunków przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Chodorów 81 marca 1880.

(8326 3 - 3 )  E  d  y  k  Ł
L. 1181. C. k. sąd powiatowy w Mi- 

kulióeach ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności galie. akcyjnego banku hipo­
tecznego w kwotach 113 złr. 40 et., 113 
z łr  40 ct. i 1047 złr. 28 ct. w. a. z p. r . 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 28 
czerwca 1880 o godzinie 9 rano przymuso­
wa licytaeya realuości pod 1. k. 97 w Miku- 
lińcach wedle księgi gruntowej Chaima i 
Scheindli Mittelmanów własnej, na którym 
realność ta, gdyby n il t  ceny wywołania 
nie ofiarował, także za niższą i jakąkolwiek 
eeuę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 4296 złr.
Wadyum 214 złr. 50 ct. w. a.
Bliższe warunki licytacyi i protokół , 

zastawniczego opisania i oszacowania można j 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Mikulińee 30 marca 1880.
(8415 1—°) iS <3 y  fc t*

' ->. • L ! o! wodowy w Tarno- 
•- : * Mi na o‘v oie konkursu na

,, . to ■.ćucaenctroicha właściciela do-
iu w V a mianowicie na majątek
ichomy, gdHćkniwiękby się takowy znajdy- 
rał, a na majtiU': nieruchomy o tyle, o ile 
ikowy położonym jes« w tych kraj‘ach, w 
tórych ordynacya konkursowa z dnia 25go 
rudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. Jana Szankowskiego c. k. sędziego w 
Czortkowie a tymczasowym zarządcą masy 
p. adw Dra Ozaczkowekiego w Czortkowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28go maja 1880 o 
9tej godzinie przed południem, przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pi-0- 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządey masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
oroces w toku znajdował do dnia 24 _ czerwca 
1880 badź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym lub też u komisarza konkursowego 
nodług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków 
sili a na terminie ua dzień 2go lipca 1880 
o godzinie lOtej z rana w b i u r z e  komisarza

SL na owym terminie będą obecni, zgłoszą a na y tymczasowego
przysłużą prawJ d“ a>u wierzyeieli, któ- 
^ d o ta d T b o w ią z k i  te sprawiali, powołać 

tateczme inne osoby, w których zaufanie
mają.
Wierzyciele, którzy w Czortkowie lub w 

ibliźu nie zamieszkują, winni są przy zgło- 
eniu wymienić pełnomocnika w Czortkowie 
mieszk&łego w celu doręczenia uchwał sądo- 
ych, w przeciwnym bowiem razie na wnio- 
k komisarza konkursowego, wierzycielom 
eezonym na ich niebezpieczeństwo i koszt
irator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
mkursowego umieszczane będą w urzędo- 
ej „Gazecie Lwowskiej“. Termin do likwi- 
icyi oznaczony jest zarazem terminem do 
cładów z wierzycielami.

Tarnopol dnia 10 maja 1880.

(3401 1—2) O b w i e s z c z e n i e .
I L 22429. W  kwietniu roku bieżącego 
rozpisało c. k. Ministerstwo państwowe 
Wojny konkurs na obsadzić się mające z po­
czątkiem roku szkolnego 1880/1881 miejsca 
wychowańców akademii dla służky morskiej 
w Riece Brzemienie tego konkursu jest po­
dane do powszechnej wiadomości w dzienni­
ku urzędowym numerze 111 czasopisma
,Gazeta L w o w s k a . "  .

C. k. Namiestnictwo
We Lwowie w maju 1880.

(3464 1—3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i
L 29. 0. k. Sąd powiatowy w Trem 

bowli Dodaje do wiadomości publicznej, że 
w celu zaspokojenia kwoty 108 zł. 36 zł. i 

* 24 zł z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
na dniu 28 maja, 22 czerwca i 15 lipca 1880 
każdym razem o godzinie 9 rano Przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1 34 i 
5 w Humniskach położonych z których 
pierwsza do masy spadkowej po Pawle Szwiee 

i zaś druga do Michała Sorockiego należy pod
i następującemi warunkami.

1' Cenę wywołania stanowi wartość
i szacunkowa 37 zł.

2) Wadyum wynosi 370 zł.
3 j  R e a l n o ś c i  wspomiane będą na pierw- I s z y m  i drugim terminie tylko wyżej lub za 

j cenę s z a c u n k o w ą ,  na trzecim zaś nawet po-
‘ niżej takowej. .Resztę w r a u n k ó w  przejrzeć można \

tutejszej registraturze. _
Z c. k. Sądu powiatowego

Trembowla 1 kwietnia 1880.
(3 3 9 9  2—3) Obwieszczenie.

p, 138. Adwokat Dr. Maurycy Brann 
przenosi się z dniem 8 czerwca 1880 z Tar­
nowa do Złoczowa.

Z wydziału Izby adwokatów.
We Lwowie dnia 10 kwietnia 1880

(3360 3—3) O b w ie s z c z e n i® .
L 1314. Na dniu 9 czerwca 1880 o 

godzinie 10 z rana sprzedana zostanie w są­
dzie tutejszym w drodze przymusowej prze? 
publiczną licytacyę łąka Woliński Grabowiec 
zwana do gospodarstwa w Mostach Wielkich 
n i  przedmieściu Stare Mosty pod 1. 92 po­
łożonego należąca, ciała tabularnego niesta- 
nowiąca, dłużnika Iwasia Kmyty a względnie 
jego leżącej masy własnej celem wydobycia 
przyznanej Abrahamowi Józefowi Mager kwo­
ty 40 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 70 zł.
Wadyum 7 zł. w. a. Warunki licyta­

cyjne może chęć kupienia mający przejrzeć 
w registraturze c. k. sądu tutejszego.

C. k. sąd powiatowy.
Mosty dnia 18 kwietnia 1880.

(8195 3—f )  E  d  y  k  *•
L. 1895. Złoezowski c. k. Sąd obwo­

dowy zawiadamia, że w sprawie egzekucyj­
nej galie. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego przeciw Dezyderyuszowi Tadeuszowi 
dw. im. Górskiemu na zaspokojenie sumy
pożyczkowej 5725 zł. V* s‘ z Pn-^ ° '
zwoloną publiczną sprzedaż przymusową 
dóbr część „Lipicagórna* pcłożonych w po­
wiecie Rohatyńskim a dłużnika Dezyderyusza 
Tadeusza dw. im. Górskiego własnych, od­
będzie sif w Złoczowie w zabudowaniu są- 
dowem na dwóch terminach to jest w dniu 
30 czerwca 1880 o godz. 10 przed połud- f 
niem i w dniu 3 sierpnia 1880 o godzinie j 
10 rano.

Główniejsze warunki licytacyjne są: j
1. Dobra rzeczone na pierwszych dwóch.

terminach niżej ceny wywołania sprzedane j 
nie zostaną.

2. Cenę wywołania stanowi kwota 8155 j 
zł. 20 ct. I

8. Każdy z licytujących winien przed f 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk korni- » 
syi licytacyjnej jako wadyum 10 procentu j 
sumy wywołania 31552 zł. w. a. t. j. kwotę j 
3155 zł. 20 ct. w. a. a bądź w gotowiźnie j 
bądź w książeczkach galie. kasv oszczędności j 
bądź w listach zastawnych galie Towarzy- j 
stwa kredytowego ziemskiego lub austr. B*n - j 
ku narodowego albo też w galie. obligacjach j 
wedle ostatniego tychże kursu nigdy jednak ] 
nad wartość nominalną tychże. i

Wadyum nabywcy zatrzymanem i w J 
depozycie sądowym złożonem będzie, a o f 
ile w gotowiźnie było złożone w cenę ku- j 
pna wliczocem zostanie.

Wadya innych licytantów po ukończę- j 
niu licytacyi będą im zwrócone.

4. Gdyby dobra te w tych d«óch ter-, 
minach nad lub przynajmniej za cenę wy- i 
wołania sprzedane nie zostały, natenczas dla < 
ułożenia ułatwiających warunków licytacyj- 1 
nych wyznacza się w sądzie tutejszym od­
być się mający termin na dzień 4 sierpnia 
1880 o godzinie 10 rano z tem oznajmie­
niem, że niestawający na terminie wierzy­
ciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawającyeh przystępujący uważani będą.

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w registraturze. tusądowej.

O tej licytacyi zawiadamiamy strony 
sporne i znanych wierzycieli hipotecznych i 
do rąk własnych, zaś tych, którym z jakiego 
kolwiekbądź powodu tak niniejsza uchwała

licytacyjna jak też i dalsze w tej sprawie e- 
| gzekueyjnej na przyszłość wydać się mające 
* uchwały albo wcale nie albo nie na czas 

doręczoneby być nie mogły, przez tymże 
na ten cel równocześnie ze substytucyą ad­
wokata Dra Mijakowskiego w osobie adwo­
kata Dra Hejnego ustanowionego kuratora i 
przez edykt niniejszy.

Z e. k. Sądu obwodowego 
Złoczów dnia 27 marca 1880.

(3451) E  d  y  Je «-
L. 1768. 0. k. Sąd powiatowy rozpo­

czyna dochodzenia miejscowe celem zapro­
wadzenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
Wulka Sokołowska dnia 29 maja 1880.

Każdy interesowany może się zgłosić i 
przytoczyć co mu w myśl ustawy przysłużą.

Sokołów 8 maja 1880.
(3463) O głoszenie.

L. 3844. Komisya hipoteczna e. k. 
Sadu powiatowego w Białej zawiadamia, iż 
złożone zostały do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mają­
ce do założenia księgi gruntowej dla gminy 
katast. „Huciska."

Do wniesienia zarzutów przeciwko praw­
dziwości arkuszów posiadania wyzuacza się 
termin na dzień 20go m ija 1880 w którym 
daisze dochodzenia przeprowadzone będą.

Zarazem zawiadamia, iż dochodzenia 
miejscowe dla gmin katastralnych „Ryba-

(3453) Ogłoszenie.
L. 631. Dochodzenia miejscowe w celu 

założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Czerepin powiatu sądowego W inni­
ckiego rozpoczną się dnia 31 maja 1880.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów dnia 7 maja 1880.

Doniesienia prywatne.
(3497) L. 685.

E d y k t .
W tutejszym urzędzie gminnym złożo­

no 100 zł. banknotami, znalezionych d. 27 
kwietnia 1880 w Zbarażu.

Wzywa się właściciela do zgłoszenia w 
myśl §■ 391 ust. eyw

Zbaraż dnia 14 maja 1880.

(3457 1 - 3 )  L. 85.
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia posady ogrodnika
rzowiee" dnia 24 maja 1880 „Gódzisk*■'ufa- i i * • • ■ u '
ra“ „Godziska nowa" i „Godziska wilku wska" i y âL7J 1 1,lnyełl zakładów ogrodowych 
dnia 7 czerwca 1880 rozpoczyna. miejskich w Krakowie rozpisuje się niniej-

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia | Bzem konkurs do końca czerwca r. b.

W ^ B f a ł f  12mma)ayCT880 ! UPosażenie *tatowe ogrodnika wynosi
i !  ,  .  i 500 zł. płacy i 100 zł. dodatku służbowego

( 1  816. C. Z  S K B S k — , przy i " * " £  " f f .Prezydyum sądu obwodowego Samborskiego Kan y atowi jpdnak, któryby się wy-
podaje do powszechnej wiadomości, że arku- ! kaza* wyzszem wykształceniem fachowem 
sze posiadania, wraz z aktami dotyczącemi będzie przyznane wynagrodzenie przewyższa- 
założenia nowej księgi gruntowej dla gminy ja0e Płae? etóową. Wysokość wynagrodzenia 
katastralnej Kornice, złożone zostały w tu - zależeć będzie w takim razie od oboDólnpi 
tejszym e. k. Sądzie powiatowym miejsko Hm0wy. 
deleg. do powszechnego przejrzenia ttu- ■

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- Ubiegający się o tę posadę winni wnieść
szom posiadania, wnoszone być mogą ustnie P0(̂ an' a n ieżycie ostemplowane i świadectwa- 
lub pisemnie, przed komisyą hipoteczną w mi uzdolnienia zaopatrzone do Prezydyum 
Samborzu, do dnia lOgo czerwca 1880 r. w Magistratu w terminie wyżej oznaczonym 
którym to dn iu , w razie wniesienia uzasa- | W Krakowie dnia 12 maja 1880.
dnionycli zarzutów, dalsze dochodzenia prze 
prowadzone będą.

Sambor dnia 13 niaia 1880.

Prezydent miasta
D r. Zyblikiewicz.

Ogłoszenie licytacyi.
(3458 1 -4 )

O a H c y j s k i

Zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 31 
czerwca 1880 r. zastawy, a mianowicie przedmioty złote 
srebrne i drogie kamienie w dniu 14 czerwca, zaś towary 
łokciowe, suknie, futrs., bieliznę i inne przedmioty na dniu 
15 i 16 czerwca b. r. w godzinach zwykłych urzędwoych 
przez publiczną licytacyę (w  myśl §. 19, 21, 24, 26 i 27 
regulaminu) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostana

w ,  duia 15 maja 1880. *'*

Ces. król.

gal, kolej żelazna
uprzyw .

(3461 1-3)

Karola Ludwika.

Przy odbytem na dniu dzisiejszym 24 zwyczajnem zgromadze­
niu walnem akcyonaryuszów c. k. uprzyw. galicyjskiej kolei Karola 
Ludwika, ustanowiono superdywidendę za rok 1879 na 5 zł. 75 ct. 
w. a. za każdą akcyę, a weględnie za każdy okaz użytkowania.

P łatny na dniu 1 lipca 1880 kupon akcyjny będzie zatem 
wymieniony za 11 zł. w. a., kupon zaś okazu użytkowania za 5 zł. 
75 ct. w. a. w kasie centralnej towarzystwa w W iedniu, tudzież w 
innych wiadomych agencyach płatniczych.

W ystępujący członkowie Rady zawiadowczej a mianowicie pa­
nowie: hrabia Włodzimierz Borkowski i ekseeleneya hrabia Kazi­
mierz Krasicki, zostali ponownie wybrani.

Do wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków za r. 1880 
zostali wybrani Pp. Natan Kallir, Dr. Jan  W einczierl i Dr. Ferdy­
nand Kratter.

Wiedeń, dnia 14 m aja 1880.
Rada zawiadowcza.
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s p r z e d a ż
W I L L A ,

w uroezem położeniu nad rze­
ką Świcą, 1li  mili od stacyi 
kolei Albrechta; Dolina. Na 

wyniosłym a łatwo przystępnym pagórku śród 
pięknie założonego ogrodu z mnóstwem kwia­
tów, z klombami starych modrzewi i sadem wy­
bornych owoców (bywa po HO korcy w latach 
średnich), leży dom mieszkalny w 8/4 muro­
wany (salon, 7 pokoi i przedpokój, 2 kuchnie, 
oranżerja, 5 osobnych wchodów) lodownia, staj­
nia na 6 koni, 12 krów, stodoła, spichlerz i 
t. d. Przy tom 16 morgów pola ornego w dob- 
rej glebie i wybornych łąk. Przy ogrodzie s/,Kar- 
py lasem porośnięte, ze ścieżkami do rzeki 
prowadzącemi Prześliczne widoki na góry 
okoliczne i kilkumilową przestrzeń doliny rzeki 
Swicy. Poczta,lekarz,apteka, żętyca,sklep korzeń 
ny,rzeźnia w miejscu. Bliższa wiadomość we Lwo­
wie, w księgarni Wilda, ulica akademicka 1.3.

(3311 2 - 3 )
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P o  r a z  p i e r w s z y  sprowadzone 

św ieżo  i naturalne

WODY MINERALNE

krajowe i zagraniczne
otrzymuje i pule o a

i

nowo otworzony handel

u  a  PADEWSKIEGO
w© L W O W IE

W ysyłki na prowincyę zwrotną po.-zią.
(2160 ir>—VI

3X
V
K
M
W
K

Prawdziwe węgierskie
wino natnralne

K . G e i r i i i g e r

?. roku 1878, wyśmienity trunek domowy, białe 
po 16 ct. a czerwone po 20  ct. od litry , w fa- 
seczkaeh po 50 100 lit. i t. d. rozsyła franco 

do dworca tutejszego za pobraniem :
w łaściciel w inni" i piw­
nic winnych w fcjt; G e -  

o r g e n  koło T r e s s b u r g a  tr  W ę g r z e c h  
Przyjmuje także beczki do napełniania. 

___________________________________ <2588 6- 6)

H a j ą t e k
w przemyskiej pszennej glebie do n a b y e f a  
lub / a d z i t  r ż a n i e n l a .  Ornej ziemi mor- | 
gów 7 '5 ,  łąk  180, ogrodów 16. lasu 725. —  
Dom duży murowany. — Gorzelnia —  Go-po 
darskie budynki odpowie-nie. Godzina jazdy do 
kolei Karola Ludw ika — Bliższa wiadomość 
n Wgo adwokata K u b a ta  w ©  L w w w l ? ,  

________ _______  (31-i.5 3—5)

Byetarynsa
obznujoraiony z wszelką m auij ulaeyą sądową 
i | o li tyczną z egzaminem do prowadzenia no­
wych ksiąg gruntowych, dobremi św iadectw a ; 
mi, poszukuje odpowiedniej posady przy któ- i 
rymkolwiek bądź sądzie Bliższa wiadomość 
T a r n ó w  poste restante K .  fS. (3334 3 3)

Uwagi godne.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. publicz­

ność, że zakładam  biuro eksportowe tutejszych 
artykułów. Najgłówniejszem jest, że zastępuję 
pierwsze firmy tutejsze

W innego handlu 
I producentów

mogę za bardzo mierną prowizyę wszelkie zle­
cenia jak  najrzetelniej uskuteczniać, oprócz tego 
mam skład s t a r e j  ś l i w o w i c y  z r  1 8 7 2 ;  
na żądanie wysyłam próbki win, śliwowicy, 
powideł, śliwek, smalcu, słoniny. Upraszam o 
poparcie mego zamiaru. —  Zleceuia upraszam 
jo  polsku i po fraueusku. —  Polecam się ł a ­
skawej parnię-i (3370 2 - 4 )

T O M A S Z  K U R O W I C *
Y II Grosse Nusabuumgasse N r. 13 BUDAPESZT.

ŻELAZEM
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 

do uswojenia przrz każdy organizm, jest naj 
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i siłę, pomaga trę' 
dnemu roiwojowi organizmu, ulecza bezsił 
noiti wgtłośt, zaleca się przez lekarzy d’" 
kobiet po połogach i  dla ozdrowieńców etc.

W PARYŻU, 22 t 19, ULICA DROUOT
W Krakowi* w aptekach PP. Trauczyńsklego 1 tU- 4vk», we Lwowie w aptece P. Mtkolascha, w O.ernlow 

-wohu P. GoUchowakiego, w Poznaniu u Dra MackiewlCM̂ ,
((! 001 13~?) _

ooooo
Sznka sie

B I U R O
HT auczycielslde

] Heleny Nowoleckiej [
u l i c a  G o ł ę b i a  - N iż s z a  1. 1 8 3 .  I

Powyższy Zakład, jako specyalny w swym ?  
rodzaju, załatw ia zlecenia we względzie wybo- p  

Jf ru nauczycielek i nauczycieli, odpowiednio wy- h  
2  kwalifikowanych, tak krajowej jak  i zagranica- !  
ę  nej edukacyi. N a żądanie dostarcza bony cii- V  

dzoziemki, F rancuzki i Niemki, które z gw aran- 
5  cyą strony moralnej, sprowadza z zagranicy, d la 
hg Królestwa. Cesarstwa i Galicyi. D la nauczy- 
£  ciołek wyższych zdolm śG  k t ’re przyjm uje do b  
w zapisu) wakują posady korzystne.

i H elen a  N ow o lecka .
$  (2426 6— 12)

* « * * * «  * h * * * S  * * * * * > " «  S

.Gdszczegolniona dwoma medalami zasługi i listem pochwalnym

■A-ritilen/ttila.
Pod gwarancyą, że w 25 dniach najmocniej rozwinięte ^ i e g i  ,  o p a l e ­

n i e  s ł o n e c z n e  i  p l a m y  n ą i r o b i a n r  pod działaniem  tego znakom ite­
go środka bezpowrotnie giną „ A u t t l e n t t i l a * *  je st zupełnie nieszkodliwą na 
daje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 zł.

Nabyć można w aptekach : w Krakowie u p. Dylskiego, w Stanisław ow ie 
u p. Steehera, w Tarnoi olu u. p Jamrogiewicza.

J A N  I H N A T O W I C 3 ,
magister farmacyi i zaprzysięgły chemik sądowy.

I .f fó w  u l i c a  l i o p e r u i k a  p .  1. 3 .  (3090 3 ?

W M IM
usuw a znana św iatow a d r .  R i x a  oryginalna p a s t a  P o m p a d o a r  z twarzy każdą n ie­
czystość, a to : piegi, ostudy, pryszcze, zajady, ospowe blizny, plamy ospowate, czerwoność nosa. 
Nadaje twarzy wyraz delikztny, mięki i aksam itny. Sprzedaż odbywa się pod gw arancyą i pie­

niądze się zwraca, gdyby pasta nie skutkowała.
Pokoi z przepisem użv,-.ia I z ł r .  5 0  e t .  u (2478 2— 6)

WILHJEZLIYimY R I X ,
wdowy fo dr. AlberGe Rix, we W iedniu, P ia te rstrasse  16.

złożonego z 9  d o  1 0  p o k o j ó w  w
dzielniey schludnej i niezbyt oddolonej od 
śródmieścia, na ilo l©  lub na p i e r w -  
H zem  p i ę t r z ę .  Pomieszkanie ma 
być podzielne w ten sposób, aby two­
rzyło trzy paitye z równą ilością poko­
jów, d w i e  z kuchniami, trzecia be/ 
kuchni, niekoniecznie na jeduem i tern 
samem piętrze. Pierwszeństwo mają po­
mieszkania w pobliżu ogrodu jezuickiego, 
lub samo z ogródkiem. Pomieszkania ti 
mogą być wynajęte o d  I g o  l i p c a  lub 
w c z e ś n i e j .  — W razie odpowiednich 
warunków mógłby być wynajęty cały 
inały dom. Oferty przesyłać należy do 
A d m i n i s t r .  „ G a z e t y  I .w o w *  
S k i e j “  bez pośrednictwa trzecich osób

Ogromne .powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciula mniej deli­
katno i daje większą łatwość uleczonia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k a t a ­
r o m ,  k a s z l o m ,  n l e i y t o w i  o s k r z e l i ,  
c h o r o b o m  g a r d l a u y m , g r y p i e , 
g o S ć c o w l,  b o l o m  w  k r z y ż a c h  i t. p. 
liżycie tego papieru bardzo prosto, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 C. w  
P aryżu .

#
" w r e

Dostać można wo Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascba i Buckera; w Czerniowcack w ap­
tece p. Golickowskiego

(7850 12—12)

v i ś  a  v i s  k o ś c io ła  k a t e d r y  l. 9
p o l e c a  s  w  OJ

Główny Skla.«l gotowej Bielizny
także wykounĵ  się zamówienia na bieliznę w r  " . czasie. 

Płótna i Stołowej Bielizny
n a j w i ę k s z y  w y b ó r !

s a s k i c h  P o ń c z o c h  i S k a r p e t e k
angielskich płaszczów o«l deszczu i Deszczochrcudw

najnowszy cli1 kołnierzyków, inanszet i krawatek.

K ą p i e l e  s i a r c z o n e

Krzeszowicach
w  w i e U c .  K s i ę s t w i e  K r a k o w s k i e m ,

o tw a r t e  z o s ta n ą  z  dn iem  2 0  m a  j a  1 8 8 0 .
Chcący zamówić pomieszkanie zechcą się zgłosić do 

zarządu kąpielowego w Krzeszowicach.
(3377 2 3)

oooooocóooooooooooooooooóooooooo
Zdrojowisko siarczanne

w P o s t o m y t a c k  g
o

•ooooo
U l  Z E M A T 1 Z

K ró le s tw a  G a lic y i i L o -  

i  \ a  d o m e ry i  z W ie lk io iu  

A  W k s ię s tw  K ra k o w s k ie u i  

nu rok

1 380
n a b y ć  m o ż n a  p o  c e n ie  S8 z ł .  O Ó  

w  E k s p e d y e y i  
» Q a z e t i j  L w o w s k i e } * * '

Z a m ie jsc o w i z e c h c ą  p r z e s ła ć  2 
z k tó ry c h  p r z y p a d a  10 

n a  o p a k o w a n ie  i l is t  f r a c h to w y .
^  S*ematyj.m przesyłamy tyllio za 

iia/.(>7.«nl«ui nalrżyloścl z gćry

pod Lwowem ,
o tw a r te  z o s ta n ie  z k ońcem  m a ja  r b. dla u ż y t­
ku p n b l cznego. Z a k ła d  k ąp ie lo w y  w  P u s to m y - 
tao h  je s t  pu l żony p rzy  s ta c y i kniei A rcy k się -  
c ia  A lb re c h ta , G l i u n a - A u u  a r y  a  J a z d a  
ze Lwowa do tej s ta c y i t rw a  4 5  m in u t  a ze 
s ta c y i do sam eg o  z a k ła d u  k ąp ie lo w eg o , cm ni- ;

w e

Spółka handlowa
1 3

przy ul. Jagiellońskiej 4.

ó

O

u w o w i e ,
Dostarcza wszelkich artykułów dla iolni«tw& i przemysłu krajowego niezbędnych, tu­

dzież towarów kolonialnych, w i n a ,  o l iw y  i  t .  p .
Zajmuje sic wywozem płodów krajowego rolnictwa i przemysłu, załatwia kupno i sprze­

daż i n H j ą l h ć w  I la sO w , wyrabianiem i konwersyą pożyczek.
Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia w naieżytom opakowaniu za 

najumiarkowańszem wynadgrodzeniom, bezzwłoozuie pocztą lub koleją.
J/WĆW w maren ,1880.

A le k sa n d e r  P i la r s k i .
(•2045 9 -1 2 )

Ż e y o ta  G r y b i ń s k i .

c t .

K f .
Ct.

buse.m, JO m inut. W budynku mieszkalnym, : ^

Ktosiwue po ■“-"zenie. Do kąpieli zbudowano O O O O O O O O O O O O O O O & O O O O O O O O O O O O O O O O
stosowno łaziu iu. T , - u  z a k ł a d  s d r o j o w )  
z o s t a ł  k o n c e s j  o n o w a n y  d e k r e t e m  w y ­
s o k i e g o  c .  k .  N a m i e s t n i c t w a ,  d n l n  2 7  
k w i e t n i a  1 8 8 0  d o  1 .1 7 9 9 5  a  e .  k .  k r a -  
h > w a  K a d a  z d r o w i a  z a l i e / a  t e  z d r o j e  
n a  p o d s t a w i e  c l i e m l c / i i e ^ o  r o z b i o r u  
d o  r z ę d u  n a j s i l n i e j s z y  c b  z d r o j ó w  s i a r -  

e z a n y c l i .

Cały ten zakład

Z a  p o b r a n i e m  i i a l e ź j l c ś e i  
p rz e s y ła m y  fS zem ulyzm u.

p l e

Kąpielowy
z stosownemi ur/ądzeniam i j e s t  n a t . y c h -  
i n i u s t  d o .  w y d * i e r i a w i e i t t a  |> o d  
b a r d z o  p r z j s ł ę p i i e m i  w a r u n k a -  
u i i i  Dzierżawca może ew entualnie obj4ć także 
dzierżawę propiuaeyi w. Pust..m ytach i w przy- 
rfołku Wolicy. lJo bliższą iuforaiaeyę zgług:ć 
się można do portyera w hotelu La g a  we 

‘ (.w^wie. (3069 7 - ?)

" i F  1 . 0 0 0  z ł r .  n a g r o d y
obowiązuje się wypłacić publicznie temu, który rozwiąże nową sensacyjną zagadkę

C l i p p e r  P U Z Z L E
Cena kartonu 0 5  C t. )

T o o m i n r h  ®ro^ek przeciw bolu głowy. Lekkie zwilżonie skroni usuwa bezzwłocznie nawet 
A n-S IIlliJU rtj nerwowy hói głowy. Skutek p"d gwaraneya. Cona flakonu oryginalnego 98 ct.
T ' o r n i  ł ] p  | j l  M  ł i c . t n  !u',: u n i w e r s a l n y  p r z y j a c i e l  d o m o w y ,cli 111 D L  ai* i U d i a u i l ,  maazynę do ostrzenia, narzędzio, do rznięcia szkła, 

sardynków, młotek, obcęgi utc. Cena 1 zł. 20 ct.

Medium a la Hansen,
1- f l n L G r u h ‘i 1 H,i u t k i  w  s h ib o f t c l a c b  l u d z k i c h ,  dla lekarzy, zakładów leczm- 
U ilU K L I > ezyoli, szkół i prywatnych osób. Baterya elektryczna z kompletnym przyrządem 

do napełniania, elegancko wykonana, kosztuje tylko 5 zł, 50 et Nabyć możne, u

zawiera
nóż do

Cena kartonu

■  C fi w  ^ \Yi«ilefi Praterstrasse IG
za gotówkę lub pobraniem. Za towar, który się nie podoba zwracamy pieniądze.(01 OO 6)

Z Arukłiral Wł. Łoaiłuskiago «J. Ułunieekiegn i. JA. dom Wernera.

00422273


